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D~M ~włęty Mikotal, jako I przed taty, 
Darów roZDL:łitych niesię tbiór bogaty: 

Mały czy też duży. wei3n,ie. 00 :r.aSłużyłt 

Hej koiOOa.. koledaf 

Nuty dła Churchilla, dJa Byrnesa krzyżyk, - . 
Stryk - dila Sll'.ekulaintów, aby.~ zaszli wyżej, . 

A „Mein Kampf" fiihrera jest dla Sch·•L1imcł1c„a. 
Hej koleda. kolęda! 

• 

Dfa PevJna 'Y.tof\us ·- ()O(f an :'f<->J-<\ą ,,.,,~.l~:t. 

Dla i 1r ncgo - pasz.port, który... .:.nętHie d.&1~ 

A dla Stronnictw J ... te~ - · ~wyciestwo naołuiH 
::J»J koleda. koieda1 • 
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Małe, ,.-jejskie dzieci wybiegać będą w pogoń za ka wałkiem chleba. I Od wicków istniał w Polsce śliczny W• każJeJ rodzinie będzie dzisiaj na 

d.zi~iejszy przedwieczerz na podwórka. I Nie ma u nas takiego domu, gdzie by zwyczaj, że na stole Wigilijnym stało I stole wigilijnym w:~·ie pustych nakryć. 
Podniost1 do góry główki i będą niehies~ ~~ie obchodzono. go ooświę.~nie, . j~dno. pu?te .nakryc~e: dla gościa, który! Bo niejedno serce matczyne .łudzi się 
kimi oczyma wpatrywać się w niebo. Może to „boze drzewko - ktore ku· się nte ZJaw1ł, a kto y byłłw bardzo po- jeszcze nadzieja: a może nieprawdą 

Wreszcie zobaczą to, na co czekały. p~ł ~a parę złotych. inwalida ~ojenny, żądany ": gronie. bicsiad~ją.cych. jest, ie syn jej' zginął w Oświęci113i~? 
~ na wyśc.igi z wielkim krzykiem radości me Je~t tak pi~kne 1 efektoi._vne 1ak tam· . Straszh~va wojna .z~z~es1~tkowała Na Może przebywa gdzieś ~a ob~z~zme 
wpadną do doiuów, przynosząo radosną to, kt?re z~?b1 .salon zamoznego kupca, rod ~ołsk1. i oto dz1s1~J!. ~1edy z~ierze- (jak tylu innych) ł w krotce. ~a1m1e to 
wieść. ale w1ępzaJC1e, ze pachnie ono tak samo my się przy stołiicb w1g1hJnycb, me spo swoje opustoszałe teraz miejsce przy 

_ Na niebie zabłysła Jut Pierwsu świecami i żywicą ~ a z iednakową ra· sób nie zauważyć jak tragicznie w~- Whrilijnym stole. 
gwiazda! ~o~cią ~apalają na nim dzieci kolorowe szcze1:biona jest .kaida ~odzina: • Wiciu najbHższ.vch nam ludzi nie wsta 
UśmiechmĄ się wtedy ciepło starzy - swieczkt. . . . . . Kazda opłakuje kogo~: ta o.1ca, ktory nie w ten wieczór cudu ze swoich ?10· 

i rozpocznie się misterium Wigilijnej ~resztą, .mkt .cłz:s mkon:u me zazdro- _w_ roku _1939 p~dł .pod Kutnem; ta S'.l"' glłek 1 nie będzie się cieszyć z nami tą 
Wieczerzy. śc1:- albowiem sw1ęto Boze~o Narodze- now, ktorzy ze-111ęł1 w walkach partyz n trzecią z kolei Wigilią jaką obchodzimy 
Cała rodzina zgromadzi się obok stołu ni~ to święto miłości, .ob~hodzone. na pa cklch. Siostra tego ~tni;czona ~ostała w w ·wolne.i Polsce. ' • 

przykrytym lnianym obrusem, Pod któ· m1ątkc ~rodzin. Tego, ktory rztmł wie: obozie ko~centrac~Jnym w Niemczech, Na groby żołnierzy pol~kkh, ktorzy 
rrym zaszeleści pachnące stano. k~m naJpięknleJSZe przy~azanle: l\o';haJ t~mtcn znow stracił wnuka szesnastolet padli w boju 0 wolność i honor narodu 

Obrus jest biały, lecz- jeszcze bielszy bhźnieg": twego .Jak siebte same~o~ . m~g? chłopca na baryka~nch bohater- na moR"iły setek tysięcy p(ltnordowanych 
opłatek. TradycyJnym iwyczaJęm lamią A~e wsró~ op;~:nego dw~~e1.a 
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boJu zw.yclęskm przez hitlerowskich zbirów, męczenni· 
się nimi zebrani, życząc sąohle wszystkieQ ~c. „...?~~.!! ... !!'.~J(~!!i~:.,„* przy z obywamu er na. ków, pada teraz bezgłośnie śnieg-. 
go najlepszego. Ktoś mocnym głosem za· w e i • e M~rślimy o nich zawsze z czcią i z ml 
intonuje siarą kolędę :,Bóg się rodzi"„. · . ·c l .,. l l J łośclą: nie wystarczy Jednak jeśli dziś 
A tymczasem gospodyni stawia już na I wieczorem uczcimy pamięć ich nikłym 
stoie pier ;v~ze dania sutej dziś włeczerzy, w5'pomnieniem. Musimy-- zdobyć się na 
Niedługo p0tem zabrzmi inna kolęrla: Zachód różami zakwitnął_ j zblądł czvn bardziej konkretny. 

ta, któr11 zaśpie ~ ją za oknami „kolędni• Zamieć śnieżystym rozchwiała się dymem _ Mamy w Polsce czter,y miliony wdó:" 
cy", którzy przy)dą z lmfornwą gwiazdą .,. f sierot po żołnierzach i wlc-źniach polt· 
\łbo z „Turooie°'••. . Nicher przys.;Tpał dróg ostatnich ślad, tvcznyrh zmarłych w obozach koncentra 
Wśród radości 1 ł1>lewów przemijają I idźcie za mną - samotnym pielf,tr.zymem. c.yjnych. Większ!lść z nich z~~idu.ie s~ę -

godziny. A oto już z daleka słychać odq Na zarmfrłych drzewkach. drży lodowa kiść w nędzy: I o mcfl prżypomnqmy sobie 
głos dzwonów, wzywających wiernych ~I teraz, zasiadając do Wigilijnego stołu. 
ma Pasterkę. ~ uczą bezdroża złą melodią wilczą, w każdym polskim domu stać będzie 

uoSJlodyni wynosi resztę !adfa wigilii· Nocy i serca pytam: dokąd r·ć? dziś wieczorem na stole puste nakrycie: 
nego do stajni u do obory: bo przecież ' Lecz pytam próżno~ noc i serce milczą. dowód naszej pamięci o tych, którzy nie 
nawet krowy i konie mieć muszą również p ł • · h · przyszli. Ale talerz ten nie powinien J·uż rzez ·oszrnar WOJm "rvmszczon. T miast, swój wieczór wigili~ny. A p0tem wśród J • z.ostać próżny. Niech ~ażdv z nas poło· 
nocn~j elszy sucho skrzypia Płozy sań, ''fraz z l. :mi, którzy dąża ku Lepszemu, · iv na nim kilka bodaj złotych, ktd're 
wlo.zących wiernych do kośc1oł • ". noc wigilijną - o najś"1ęts1,a z gwiazd - p;zekażemy potem t,ym, którzy nie świę 

A tam na górze szaleją organy. K iądz; "~iedź mnie promieniem s·wym do Bt'tle jemu! cili Wieczoru Wigilijnego tak wesoło jak 
w białej komży staje przed ołtarzem 1 za- z h my. Z0rganizujmy samorzu!nie zbiórkę 
czyna się uroczysta msza. męczony znojem Z1.,)'Ch i hvardych dni na rze!'Z sierocińców, żłobkQw. na Czer 

Najpięknif:ł obchodzi się Wiectór ł Noc Stęskniony za tym co dobre i piękne, wony ł(rzyż, na rzecz wdów i sierot po 
Wigilijną na wSi'I. Ale I m lwi I Je "r noc, która end swój przenajświęlszv śni, i;ofnlerzach i po więźniach b. obozów 
równie! radośnie. Niechaj przed żłobkiem Chrystusa uklęknę koncentracyjnych. 

W Polsce, gdzie Boże Narodl e •wio· Bo wierzajcie przeświadczenie, ie 
ci się bodaj uroczyściej, nłt w Innych kra- Pamięć dzied1'istvrn .z Z3J)()i, nianydt dróg choć w C?ąstce uczyniliśmy lżejszą do-
iacb, jest ono od wieków i świętem ro· Niech róci do mnie - i śpi'°'Wfi kol~dę... lę nas·ych najnie<>zczęśJiwszych br.ad 
dziny. iechaj T mym sercu odrodzi się nóg: uczyti' nam jeszcze mils~e i iaśrnej')Ze 

W Wieczór ten - raz na rok - scho· I niech za chwilę jako dziecko będę„„. fr"ęto Bożeg-o Narodzenia: Sw.ięto lu~ 
dzą się przy wSpólnym stole człon owłe dzi dobrej woli! 
rodziny, których roz~ył dy los lbo Andrzej żańskł M. J .. 

Codzienna nowelka „Exvressu'' 

Swiąteczna ra a pr 
I jednego, który cl n·e jest niesympatycz- mu prn<lziadkowi zrobiłam to, co ci te· 
ny i próbuj wzniecić w nim o0ei1. Rzuć raz radzę ... 

[1 mu kilka powłócz 1stych spojrzen, posta - Opowiedz, prababciu, prędko! 
-1 raj się, by ci ręka zadrżała, kiedy na - Było to z Dartigensem„. 

ciebie spojrzy, ·uda\\ aj, że v. ycierasz f ~ Ten, który tak ślicznie tańczył a 
Markiza Maria Eleonora Mericourt nym tematem rozmów P~rvża. Ta1'lczył łzy,. weź wachlarz... I rumbę, 

była trochę zmęczona wi:z;ytami, jakie galopa jak archanioł... W ogóle przyp<>· - Ale my już tak nie robimy prabab- - Nie, mylisz się - galopa ... aie to 
składała w dzień pierwszego Swięta Bo minał troszkę Lucjana, twego męia... ciu!.„ · przecież wszystko jedno„. A więc z 
~ego Narodzenia w rozlicznych zaprzy- Słowa te przyczyniły się 90 nowego - Dobrze, .więc zr?b_ i~aczej, byl~by owym panem D~rtigense~ b~ł.am w se-
jaźnionych domach. Podczas kiedy słu· wybuchu Coletty. Znowu rzuciła się "71 by! ~siąanięty. A ;_ez.el go komp1et- pa'·.atce, .albowiem mąz rr101 zdradzał 
iebł!a Celestyna ro'zbierała ją, marki.z:11 markizie na szyję i zaczął płakać. ~ie u t?llsz, dop:owadz 1c:~z~ze do ti:go, mm~ porlowczas z. pann.ą Gabryelą, ~a· 
myślała nie bez zadowolenia, ż.e jutrzej 1 - Napij się trochę słodzonej wody - . ze?y cię zapro tl ~ gab1new restaura- l.e~n1c1 z opery. Miałam w~cdy dwadz1e· 
szy dzień spędzi w domu, przyjmując z radziła jej pani Mericourt - l nie bierz 1 ~YJnego .. Wted_, ~ ys esz do t.we.go mę· sc1a lat. Szampan był. cudowny .. 
kolei rewizyty. tej sprawy tak tragicznie„. Nie jesteś za a~o.mm, .w k~orym sam~ s1·eb1e zad~- . - I zdolalas mu się oprzec, prabab· 

Była już godzina jedenasta wieczór, pierwszą kobietą oszukan~ przez męża.:. nu?qu1ęsz 1 da; 1ę złapac w sytuacJl, cm? . 
kiedy zaterkota! dzwonek. a iaraz po Mój Boże!... lktora... . . _ , , - Takt'· byh1m. stano\ycza.„ dzięki 
tym wpadła do po1koju młoda kobieta, - Skąd wi~z o tym prababciu? · -: Alez, pr~ba JCłll m Gncę zdradzac mern}1 tai1zm~no\YL Darbgens klęczał 
która bez słowa powitani1a rzuciła się - To było naprawdę nie trudne do { Luc1ana ... Kocnam go... przeoe mną i w g-onicych słowach za· 
markizie na szyję. odgadnięcia. Wpadasz do mni z min11 - Wcale go nie -;zukuj, dziecinko.„ pewnia! mnie o swej mi!ośd, gdy nag-le, 

-:- Prze~e ~szystkim nie niszcz m~ męczennicy .w wieczó1enaj~ardzi j ur-0- ł'2.hod,:;i o to. tyłko, żebyś ~zbudziła w w.erl.lu.a ułożonego ~!anu .. wszedł twój 
moich 19ap1Jotow ~oletto - rzekła pani czystego sw1ęta_ Zachowu1 z slę roz- mm z:a7.drosć.„ I p1 ad-ziadek. Przekupi! kd·Jera, wpadł do 
Merkourt. paczliwie, wypadku śmierteln(!J?o w ro- - Nie mogę ·orzy.s+ae z twych naszego pokoju I znalazł na stole flasz· 

W chwilii gdy markiza, sledząe przed dzinie nie byio, a więc pozo ta je tylko wskazówek, prabaociu, z O' ·ó{'.h przy-1 ki szampana, a Dartigeru,a na padło· 
toaleta z zadow,oleniem podziwiała w zawó<l miłosny. Ponieważ zaś od tweuo czyn ... Po pier ~·,;ze, gdy Wy(loraźam t'iO dzę... To była okropna scefla„. Drugi 
lustrz~ swe niebieski~ oczy i ślkzny no- ślubu upłynęło dopiero trzv k rartaly bie, i.e zo-tałahym sam na SZtll' - iJ'. nem 1 akt odbył się w naszej sypiajni... „Pani..-. 
sek, nagle poczuła, że ktoś ściska jiej rę· zatem nie ulega wątpliwości, ie spra·,ya Despreaux, który bardzo mi c;;~·"" -oba, 1 rani jest.. nędzna!. .. itd,„ aż,,: 
kę, a jednocześnie kilka gorących łez obraca się koło twego męta... Ale, ie aibo z p· em Staney, który ma "<·zne - Po tym prababciu?„. 
spadło na }ej dioń. też zwracasz się do mnie w tef sprawie oczy, to wątp· i:-• czy miat?b~'ID dość lły; - Aż go przekonałam fednym je-

- Zacz,ekaj jeszcze, Cfoletto - rve1da o 2-ej w nocy.„ by oprzeć się pokus·ę, szczeyójme, gdy d nvm argumentem. Nosiłam śliczną, 
niezadowolona. - Skore już przyszłaś - A do kogo miałam sie zwrócić? by Luc_jan się opóźnił... i,ic>lÓ ~t: ·1enkę. wyszytą z!otymi i sreb 
o tak późnej porze, nie możesz prz€de - J\1.asz. przecież llhk~. matk~... - Dobrze, dz!ecinko, ·a drug: po :vód? rnyml gwiazd~rnrni oraz... barchaoowe 
·żądać, abym "-'.ysłuchała clę ·.w tak - Matki nie było w domu, poszła na _A-po dru~ie Lucjan nigdy nie u~"'· dessou.· mojej służącej. Twój pradziadelC 
wstrętryych. papilotach, na k!ore. sam' dandng, a b?b>kt:1... . riyłby w moją zdradę... zbyt dobrze znał kobiety I wiedział, ~e 
Pan Boa me cnce chyba> patrzec. Nie klę · - Tak, wiem, dziecinko„. Znam mo· p ł h . . . d . k w takim dessous żony nle zdradzaJl!I 
k · "'d d drt i · d I 6 k J t · tk l k · ~ os uc a1 mm~ mo1e z1ec o Mo· h . . 't ~m mł'g Y o mo. t wdv w eczodrneJ, do- ~ ą c. rk ęk .... d·~ te,gotsk bal t n "'Wcyhroł złumb Jaś żesz uniknąć tych dwóch ~~went~alno- S\~yc męzow.~. Rozumiesz. Coletto'? ... 
poki g owa n,!e .1est ,o.prowa zona o 1a, J& az a s ara ' o ie a.„ ca a Y ki p . ; t „ t r kt, Uzyj mPrYD taltzmanu!... Włóż dessous 
kompletnego p<Jrządku. Kobieta. która pewnie usłyszee ode mnie coś mądrego... ··· . om?ze .c~ w Y~ moli .. a f zk-, .. o- twej służącej, zanim pójdziesz na rand· 
ni.e zawsze jest ubrana, nigdy ubrana Mogę cl dać tylko jedną radę, która jest ? n:·?1e ~o~me, .wyia.owaL ~· a 1e1 sy- kę•. 
ni~ będzie - mawiał pan Dartigens. stara jak Metuzalem.„ Rada ta będzie u~c~L... Y. akm tmegb ys .w ta ·im samym C~letta wstała l zrezyanowanvm ru• 

Ó D t . b b • • · · t · I · · · t po1ozemu Ja y o ecme ,_, . - Któż to był w ar 1gens, pra a - rownoczesme prezen em 1a o zamias · ··· chem narzuciła na siebie płaszcz 
ciu?... . pierści.onka ofiaruję w tegoroczne Swlę - Co'? Pradziade'k? _ Daj m! raczej jako preze~t !wlą· 

- Pan D~ttige!IB~ C~y n;.g<ly el jesz- ta IBozego Narodzenia~. . - Tak moja droga ... Nie tyl•ko' twój teczny - pierścionek, bo z twojej rady 
cze 0 . n!m me mow1łam. dz1~cm~o?. Był - €o masz na ,my;h prababcm? pradZiadek, alie wszyscy twoi atentaci nie. będę m~a!a iad~,ego pożytku. Twój 
to na1w1ększy el,ega~t w do.b~e d1 ug1e_go -:- Mam na mysi~ „~ms~ę .. Spraw n:'1 przez wszystkie wieki... Jestem pewna, talizman me nada.ie się na dzisiejsze· 
cesarstwa za czasow mo1e1 młodoscl. takie ~ame zmart~1eme, Ja~1e on tob1~ że pi,erwszy Mericourt zdradził pierw· czasy, prababciu... Moja służąca nosi 
Jego krawaty, jego szapoklak, kabrlo!e~ spraw.I. Poszuikai sobie między twymi szą Mer!court w epoce kamk~nnej z Ja- jedwabna kombinacie z walansjji1.1kaQ 
i groom - ws.zystko to bvło codzłen· ~ncerum.l .&lb:o ~raool do brld'l!e& kfi:n.ś oodl0tkiem łasi{łn!owvm. A.Je twe· mL 'M..., 

/\ 
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WICEK i.WAC (po w· w ni u)' 

WICEK: - Ukochane, m«)Je twarze! Dla nik0go nie nowiny, ••1•1•-. AJe, bracia, tak wam. rzekę: 
- Dziś odświętnie z wami gwarzę, 
w znQISzJąic toast oopowłedni: Harmideru czynią wiele, 

Bo chcą - świat brać w lwr;tęlę! 

Nie trza liczyć na „opiekę", 
Tył'ko pracy jąć si~ w kupie, 

Wiwat wolni - chociaz biedni! To nastanie - ra~ w cbałuPie! -

Swięta w lodzj 
URZJ;:DOWANIE w instytucjach',' biu­

rach i urzędach kończi się dziś w połu!il­
nie. W pierwszy i drugi dzień świąt wsze -
!kie urzędy i instytucje będą nieczynne. 

~;i~r~n~ ~~t~~~anie podjęte zostanie ludzie, których dzisiejszy wieczór zastaje na twardym 
•• 

posterunku· 
• * • 

POCZTA czynn1 będz·i·e ~·ziś C'"lęścio­
wo. Mianowicie bez przerwy od 8-ej ra­
no do 4-ej po południu czynne !Jędą 
urzędy pocztowe przy ul Daszyńskiego 
38, Karolewskiej 55 i Zachoqniej 67. Na­
toinhst wszystkie pozostałe czynne bę­
ilą dziś takie bez przerwy, lecz tylko od 
godz. 8-ej do 3-ej. W pierwszy dzień 
świąt poc.zta będzie nieczynna, natomiast 
w drugim dniu urzędy pocztowe dyżu­
rować będą j<J.k w każdą n.iedz.ielę - od 
9-ej do 11-ej rano. 

• • • 
SKLEPY mogą być dziś otwarte naj­

wyżej do godz. 6-ej. Tak samo z:akła­
dy fryzjerskie, fotograficzne i kalotech­
nic-zne. W pierwszy i drugi dzień św~ąt 
'ł"SZelki handel jest zabroniony. 

• * * 
~ESTAURĄCJE, STOLOWKI i CU-

KIER.NIE mogą. być otwarte przez całe 
święta, przy czym mogą wprowadzać w 
0brót mięsne potrawy i ci':lstka. Zakaz 
sprzedaży mięsa i wyrobów cukierni-· 
c-zych nfo obowiązuje w WigiHę. 

,. o!< • 

KOMUNIKACJA TRAMWAJOWA od 
bywa się w Wigilię normalnie tylko do 
gudz. 6-ej. O tej porze zaczną z.jeidź'.lć 
wozy miejskie do remizy, a o 8-ej nie 
będz<ie już· ani jednego tramwaju na 
mieście. W pierwszy dzień świąt nie bę 
dzie komunibcji tramwajowej., w drugi 
zaś - tak, jak w każdą niedzielę. Tram­
waje podmiejskie tak samo kursować bę 
dą ·dziś norm.alnie oo godz. 6-tej, a po 
tem eo godzina. na wszystkich liniach. 
Komunikllćja podmiejska w pierwszy i 
arugi dzień świąt będzie się odbywała 
normalnie, jak w niedzielę i dnil świątecz 
ne. 

• • • 
KJN I TEATR.V. Dziś kl'fla i teatry nie 

będą czynne, natomiast w pierwszy i drt'.t 
gi• dzień świąt kina będą otwarte. Teatry 
iaś nie będą czynne w Wigilię. 

• • • • 

APTEKI mają wyznac,zone dyzurj. 
W Wigilię dyżurują apteki: Wagrie.:a 

(Piotrkowsb 67), Rytla (Kopernika 26), 
Kohna (Plac Kościelny 8), Hamburga 
(Główna 50), Groszkowskiego (11 Listo-

" pad'il 15), Raczyńskiego (I\ątna 54), Ja­
strzębowslciego - Ruda P1abianicka. 

Na niebie zabłysła p1ierwS1za' gwiazda i rusz.ke i zebr~ W01kół niej rodizinę przy Um()t'usany palacz dormca raz p0 r31Z 
___, tysią~e choinek rozjarzyło się w tym stole, Znajdzie si1ę przy nich już ·po wie- wegiel pod kocioł. Czasem ty·Iko przez je. 
momencie wesołym światłem mrugajlą- czerzy, bo 1)06taiwiono go tutaj, żeby czu· g9 młodą twarz Przemknie uśmiech za?o­
c:vcb świec. Długi stół p0<kryty śnieżno- wał nad bezpieczeństwem i PorIJądkiem wolenia. O czym myśli w tej chwłti? 
białym obrusem, a na nim tradycyjne Po· p11tlicznym. Może IX'ZYP<>mina sob'ie małą chatkę w 
trawy. Wszyscy są dziś weseli, uroczy. Ale, nie jest osamotn:lony~ Pamlęta.ią j Lubelskim, gdzie teraz jego rodzice i ro• 
ści. BQ to Ptzecież Wigilia Bożego Naro- \ o nim. Oto p0dcbodzi do niego wysoki dzeństwo siedza przY stole. w jasno wy· 
dzeuia! oficer z pułkownikowskimi dy~tynkciami. bielonej izbie? 

Ludzie IJl'Zełaimują st~ ot>łatkiem, skła- To komendant M. o. płk. J\farchwlńsld, • • • 
dając sobie wzajemnie życzenia. który przybył tu SPeejalnle, by złożyć ży- Rytme IJl'acy huczą. potężne maszy„ 

Czy jednak wszystkfoit zastał dzisJej- czenia wigilijne temu. któirego wieczór ny Elektrowni. Pochylony nad kootrolu· 
szy wieczór w rodzinnym gronie, przy · dzjsJejszy zastał na posterunku_ jącym aipairatem dyżurny mechanik SPra• 
tradycyjuym stole wigilijnym? -• • * wdza napięcle. Niemal maksymalne. & 

Niestety! Abyśmy wszyscy mogli ~ Cicho jest w dyżurce Straży Poźarnej. wszystkie okna świecią. jasno, bo wszędzie 
dzić beztrosko i spok:o\inie święto, aby po- T-Olefo ist'ł sJedz.1 Przy ap-llracie. Na ra- dziś pal~ siię wesQło światła. 
kój nasz był jasno oświetlony a Pod ·ma- zie jest spokój, ale trzeba być w t:iogoto­
szynkia. gazową palił się płomień - cała· wiu. Nieszozeście nie zna świrJta, wypa­
armia 'tudzi musi ~rezygnować z Włgil;ii dek zawsze może się zdarzyć. · 
i trwać na twardym posterunku wtedy, W pełnym wgotowiu bojowym jest 
gdy my będ,ziemy si~ baiwłć j radować dyżurpy oddział strażaków. I dla nich 
świętem.„ ole ma Wigilii. Talk samo tylko myślami 

• * • wybiegają do swych naiibli.7,szycb. Zoba· 
Po gładkim asiafoie Pi-Ot~ mkną cza ich d®iero jutro - iuż po wjeczerzy 

samochody. Ostatni spóźnienli przecbod- wigilijnej_ 
nie zdąZają do s.wycb domostw. W stro­
~ remizy jadą tramwaje. 

.· Na re>gu Piotrkowskiej I Narutowicza 
stoi młody milicjaint. Mróz S!re'LYIJie w 
policzki, me on nie Z.Wata na to i pilnie 
śledzi ruch ulfo.zny. Na niebie Płonlli 
gwiazdy. Milie.iarnt oczyma WYobraźni 
widzi jasno o§wiielony pokój, matk.~ sta· 

• • • 
SypPąic JShami pędzi p0c1ąg w mrok 

nocy. Maszynista zapomniał chyba o tyąi, 
że dziś jest Wigilia. Całą uwag~ PQŚwię.. 

ca skompflki>Wanei m3}SzYnie I lustruje 
uważnie tor Przed soblą.. Odp0wiada prze­
cież za tysiące t.stnień ludZJkicb, które po­
włerzooo jego pieczy! 

f. Wszystkim Czytelnik~m i Przyjaciołom 
NASZEGO PISMA 

serdeczne życzenia Wesoły h Swiąt 
składa 

Redakcja 
„E;s-pres•u llustroUJaneqo" 

Zie poj~t,a 
wywołuje rozgoryczenie. Natychmiast po pogrze­

_bie przychodzą nowi lokatorzy 
Na łamach „Expressu" piętnowane I kowego ..• 

Maszyny pTa'jda dzień i w noc. Nie 
mogą ustać ani na chwil~ Nie można ich 
więc zostawić ani na jeden moment bez 
opieki. Dlatego też nie wszyscy praoow· 
nicy Elektrowni mogą dziś ~ić rados­
ne chwile w gronie rodzinnym.„ 

Trwa również dy2JU1r ·w gazownr. 
I tych maszyn nile wolno zatrzymać i tycb 
maszyn nie wolno z.ostawić bez wieki. 

• • • 
- . Halo, Pogofowie ratunkowe! ~e? 

Dobrze, zaraz wyjeżdżamy? 
Po chwili opustoszałymi ulicmm mknie 

karetka pogotowia, aby nieść pomoc w 
wypadku. Lekarz i sanitariusze wieczór 
dzisięjsizy sPędzlą na st.użbie. · Nie oni je­
dni zresztą na tym odcinku. Dyżiury ma· 
Jąi ~ostry w szpitalach, i sanitańuisze i Je. 
karze, którzy muszą przeprowadzać le& 
nłeczne zabiegi. 

• • 
Nad Nysa sypie śnieg białymi płatami. 

W czerni nocy majaczy jakiś cień. To 
wartownik, <>dziany w kożuch, z przewie­
szonym przez ramię automatem - miaro­
wym krokiem przechadza się od swej bud . 
ki do słupa, wbiia~ąc wuok w otaczaiące 
·go ciemności. 

To nasza straż po~aniozna. Samotny 
żołnierzyk stOi tu na krańcach naszego 
kraju, by strzec pilnie jego gran1c, by :ża· 
dna wraża siła nie zakłóciła nam spokoju 
dzisiejszego w,jeczoru i wszystkich nastę.P· 
nych. · 

Ten dyżur dzisie;iSzY jest !akby Synt• -
boliczny. Bo wieczór dzisiejszy głosi 
właśnie ,,pokój ludziom dobrej woli ••• " 

były wielokrotnie wypadki opieszałości Mąż i dzieci zmarłej jeszcze nif·eprzy­
i biurokracji w urzędowani'U rozmaitych tomni od wstrząsu jakim byla dla nich 

W pierwsży dzień świąti Danfeleckieg·o instytucji. Dziś piętnujemy na tym miej śmierć najdroższej oooby musieli się z,a-
(Piotrkowska 127), Z'iljączkiewic.za (Zie scu wypadek ZJbytecznego pośpiechu jąć oatychniiast umieszczeniem dokwa-
1.ony Rynek 37), Gorczyńskieg>o (u.J. Prze i źle pojętej gorliwości, który w efekcie tecowanych, bowiem jakiś pan urzędnik 
jazd 59), Karlina (Piłsudskiego 54), An- spowodowal rozgory.czenie i .niezadowo był tak gorliwy j bezwzględny, że na 

„.Żołnierzu z pogranicza? Nie jesteś 
samotny! Do ciebie b0owiiem 'płyną dziś 
myśli wszystkich gorliwych, jak ty, Sy• 
nów Polski .i z wdzię,c,zności~ wspomina­
jąc twój trud, wszyscy łamria się z tobą 
w myślach trad)'cyjnym opłatkiem! 

. tóniewicza (Szosa P:abianick 56), Ste- lenie. jeszcze ciepłe po zmarłej miejsce przy-
okela (Limanowskiego 37). A było to tak: w domu przy ul. Armii syla nowych lokatorów. 

W drngi dzień ś-&.riąt: Cymera (Wól- Lu.dowej 30 zmarła zasłużona wielolet- Podczas wojny taką bezwz~ędność 
r:zańska 37), Bojarskiego (Przejazd 19), nią pracą nauczycielka ob. Stanisława była często konieczna, ale po dwóch 
rJniesrzowskiego (Dąbrowska Nr. 24b), Brnstmannowa. Zaraz po pog-rzebioe, latach pokoju stać nas już chyba na 
i:Epsztajna (Piotrkowska 225), Trawko- gdy w mieszkaniu panował nieład, „luksus" uszanowania czyjegoś bólu, na 
wski~} (Brzezińsk3 56), Pawlukiewicza zwykle towarzyszący c•hwilom nie.szczę odrobinę taktu. Dwóch nowych lokato 
12) Apteka Pocztowa (Piotrkowska ~r. ścia, zjawili się dwa i studenci z naka- rów można było również dokwatero-
16}. zew mieszkaniowvm z Biura Kwaterun- _ wać kilka dni oo aoar~ie. (.zj 

A. O. 
1!1111Ullllllll/Fllllnlll~lllllllllllllll'llllll'lll"llUlllll~li1111/lllillllllF111/1!1m1il1Ulllllllllllllil~llUl111Ulll 

Nas ępny numer 
„Expressu Uustn~wanego" 

ukaże się w piątek, . 
dnia 27-go grudnia r. b. 
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Co uslyszy z • 1 
dziś. 24-go. jutro 25-go i pojulrze 26-go grudnia 

Program na wtorek, 24 grudnia 1946 r. niuszki w wyk. solistów, chóru i orkiestry vpe-
6.00 Sygnał czasu. „Kiedy ranne„. 6.05 ry Sląskiej - 'N przerwie około kodz. ,,. l • 

Dziennik. 6.20 Gimnastyko. 6.30 Muzyka. 6.57. Łodzi} w ramach audycji „C ~ ' 'ki lite­
Sygnał czasu, audycjo no „Dzie11 dobry". 7.05 reckie" fel. J. Z. Jakubowskiego pt. „Zanim 
Muzyko. 7.15 Wiadomości poronne oraz prze- Sienkie-Nicz ms1"ł słowny'' 7' [z ~ ij 
gląd prasy. 7.35 Iz Łodzi} Program na dziś . Audycja słowno-muzyczna pr. „Skalmierz::m-
7.40 Muzyko. 8.30 lntormacje ogólnopolskie. kl" wg. J. N. Kamir1sk~ego. W radiofonizacji 
3.40 Skrzynka PKO. 8.50 Przerwa. 11 .57 Sygaal T. Markowskiego i Z. Suwalskiego. Re7. T. 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej w Kr:tb· Ma1k0w:>kiego. 23.20 Program no jutro. 23.30 
wie. 12.05 Audycja 'lowno-muzyczna pt. ,,W- (z Łodzi) Koncert życzeń (część I-sza), 2358 
gilia świetlicy". 12.35 „5 minut poez~". 12.40 (z Łodzi) Program na dzień jutrzejszy, 24.00 (z 
Recital wiolonczelowy. 13.QO Muzyka obiado- Łodzi} Koncert życzeń (część 11-ga), 0.58 (z Ło 
wa. 14.00 Iz łodzi) Pogadanka ŁRR. w opr •:r:>- dzi) Zakończenie audycji i hymn. 
waniu red. J. Piorrowskiego. 14.10 Iz Łodzi) 
Felieton sportowy w opracowaniu red. l. Szv'l" 
lewskiego. 14.15 Na nutę kolędową„. (,)łyty) 
14.30 [z Łodzi) Impresje literackie H. M. Dobro­
wolskiej pt. „Dziecko" 14.40 (z Łodzi) Kron;ka 
I komunikaly. 14.45 1z Łodzi) Koncert reklamo­
wy. 15.00 Słuchowisko dla dzieci starszych. 
15.3"' Suita .kolędowa . 15.55 Skrzynka tech. 
niczna. 16.05 Dziannik. i6.30 „Pok/on wsi ool­
tkiej" - audycja ludowa słowno-muzyczna. 
16.50 (z Łodzi) T•aps:n!s!a z „Sienl<iawiczówki" 
„Wigilia u dzie.:i , klóre zr.alazły n-:iwych •o­
dziców", sprawozJawc:::i J. Piotrowski. 17.10 
„Zwyczaje świątecz;1e u !"E szych 9~ !Vjo-:151". 
18.00 Adycjoa wojvowa. 18.30 „Suita kolęd 
i Pastorałek". 19.15 „5 minut poezji". 19.00 
"Pastorał~ kolędowe". 19.57 Sygnał czasu. 
20.00 Życzenia dla radiosłuchaczy. 20.05 „Wia 
czór wigilijny". 21.00 „Adamowe" słuchowi­

·sko wigilijne. 21.25 Audycja specjalna pt. ,; Vi-
gilla dla samotnych". 21.45 „Siedem .wigilW'. 
22.05 Radiowy Uniwersytet ludowy. 22.25 Kon­
cert sekstetu P. R. 22.50 „Młodzież polska śpie­
wa o pokoju". 23.00 Wigilijny reportaż dź.wlę­
kfiwv~ 2320 Program na jutro. 23.30 Kolędy. 
polskie. 24.00 (z Łodzi) Pasterka z Kościoła 
GarnizonQWego. w Łodzi. 1.30 ZakończMie 
audycji i hymn. 

Program na środę, 25 i:irudnla 1946 roku · 
6.57 Sygnal czasu, audycfci na „Dzień do­

bry" i kalend. liistor. 7.05 Muzyka. 8.20. Iz Ło­
dzi} Program no dziś. 8.25 Muzyko. 9.00 Nabo­
żeństwo z Jasnei Góry w Cząstochowie. 'J.45 
fz Łodzi) Muzykci poważna z płyt. 11. l _ Iz ł."­
dzi) Opowiadanie T. topole„ '·.,.rio pt. „01oin 
ko". 11 '25 (z Łodzi} Muzyka rozrywkowa z 
płyt. 11.57 Sygnał czasu i hejnat z Wiez r Ma­
riackie( w Krakowie. 12.05 Poranek symf.;;.1oicz-

ł ny - '>\/ przervvle Kwadrc11; s orozy pt. „[)z.'vo­
ny w;gilijne", fra gment op2wiodonio K. Dicken 
sa. 13.30 Reportaż. 13.5.S '-Hej, kolęda, kolę­
da" - audycja słowno-muz•·"-nc. 14.15 l("Jlą­
dy i Pastorałki". 14.40 „Teatr Wyo°f?roźni;. Słu­
chowisko „Z Herodem Al. Mal1szew~ ;.go. 
15.05 Audycja słowno-muzyczna· pt. „Kol~.Ja 
w poezji polskiej". 15.20 Fantazje no tema1y 
polskich kolęd w wyk. chóru i orkiestry. 15.35 
Muzyka. 16.00 Audycja słowno-muzyczna dla 
dz:eci pt. „Pójdźmy wszyscy do stajenki". 
16.20 Konce rt muzyki polskie[. 17.00 AudT 1 

;łowno-muzyczna dla młodzieży. 17.30 . 4:0-
die opere!kowe. 18.15 „5 minut poezji". 18.30 
Audycja dla świetlic wiejskich. 1?.05 (z Łodz:i) 
„Uśmiech i piosenka" - „z Gwiazdką P.O P::ił-
11ce" - słuchowisko pióra Z. Fijasa i J. h. ·­
czy w reż. K. Gogolewskiej. 19.30 Audvcja 
€hopinowska w wyk. Zb. Drzewieckiego. ,ł9.57 
Sygnał czasu. 20.00 Felieton W. 1'.ove-ć'l~l")l­
skiej. 20.16 Fragmenty z opery „Halka" r qo-
""" 1 -;su a & 

Program na czwartek, 26 grudnia 1946 r. 
6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień cło-
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bry" i kalendarzyk historyczny. 7.05 Muzyka. 
8.00 Dziennik. 8.20 (z Łodzi) Program na dziś. 
8.25 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo z Oliwy. IO.OO 
Audycja regionalna „Jasełka rybacka". 10.45 
fz todzi) Muzyka poważna z płyt. 11.15 (z Ło­
dzi) Wesoły felieton Kacpra i $liza „fonslo 
Selerek ma głos". 11.25 (z lodzi} Muzyka roz­
rywkowa z płyt. 11.51 Sygnał czasu i hejnoł 
z Wieży Moriackiei w Krakowie. 12.05 Swlq­
teczny poranek symfoniczny - w prze.wie 
Kwadrans nowej prozy z W-wy. 13.30 Audycja 
wo;skowa. 14.10 Mużyka. 14.30 Chwilka Biura 
Studiów. 14,40 Słuchowisko pt. „Swiętoszek" 
Moliera. 15.20 Koncert Kapeli ludowej" F. Dz,ier 
żanowsłdego. 16.00 (z Łodzi) „Narodziło się 
Boże Dzieciątko" - audycia słowno-muzycz-

na dla dzieci wg. „Pastorałek" L. Szyllera w 
reż. Kr. Gogolewskie;. 16.30 ,,Swiąteczne oby­
czaje kaszubskie". 16.45 ~,Kolędy" w wyk. cnć­
ru pod dyr. prof. Dylewskiego. 17.00 „Podwie­
czorek przy mikrofonie". 18.30 Koncert pol­
skich kolęd. 19.57 Sygnał c;zosu. 20.00 Dziennik 
20.15 ,Kot!cert rozrywkowy - „Rewia naszych 
ulubieńców". 21.15 „ł!.l naszych przyjaoiół". 
21.45 Kwadrans prozy. 22.00 Kwadrans fraszki 
polskiej. 22.15 (z Łodzi) Koncert życzeń (część 
I-sza). 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika. 
2;:3.20 Program na jutro. 23.30 (z Łodzi! Wiado.. 
mości sporta.we. 23.35 (z Łodzi) Program nc 
dzień jutrzeiszy. 23.40 Iz Łodzi) Koncert ży­
czeń (część li-gal. 0.30 Muzyka taneczna. 1.IJO 
(z Łodzi) Zakońcżenie audycji i hymn. 

\ 

jej do ucha, jakieś -słówk~, które pan.na Igo pamiętam. że dziś mamy dwunaste-
Dalmierska słucha z lekkim przymruze- go lutego. , 
niem po-wiek„. .. Trzy pary ocz~ sl~zą parę taQCZą• 

Niepokój IBogusł-a.wa jest rzeczywi- cyc~1: posępne zremce Toma Hukana, 
śde uzasadniony. roz2:.alone. doktor~ Borz~s!awa - i zadu 

Roden przyciska lekko do sr.ebie swo- mane pam Dalrr11er~k1ei.„ . . 
ją partnerkęJ powiada. ..z~raz potem_ pam Ewa podnosi. st~ .z 

_ Jest już po !!odzini>e dwunastej: mteJs<:a. Spogląda znow~ na swoj_ sil~ 
- i· · ,~.~ ...;..., "l.Juz· dwunasty Juty... czny platynowy zegarek 1 konstatuje. ~z.y 1, ze zac!Ł<f-l ~ • .,, z . b'ł · · · · ' D „ . A t<> 1est dfa nm~ ba·rdw pamiętna - . I? t o s1ę JUZ pozno. zis w so . 

data. J bo tę dz1em". na nocną re~utę karnav.:a-
- €oś ror.nani:;y·c'Bfłego może? _ za- ło~ą do Zw~ą~k1:1 Plastvkow: Czas, ~z~-

, ..,...., . t , . bysmy poszli .1uz do domu 1 _nabrah stł 
,p;,,,.. ... Je a~~ąca. . , . . do nowych s1,aleństw. 

- Wla>sn.re, 7Je ~os ~omantycznego. Mówi to niby żar1:obliwvm głosem, W istocie jednak są jeszcz:e inne przy Nic zrobi tego jednak, !Jo myśli za- rok, temu, Ilłl ~·u z,1emman zob,aczyłem ale jest lekko zdenerwowana. 
czyny jego chmurności. nadto kupieckimi kategoriami. Już raz pamą ~ r-az p_1envsz.y. J?ył.a pani w suk- Zaraz potem _ mimo protestów gos 

Jeszcze przed dwoma godzinami sle- dała mu Wera do zrozumienia, że nie ni płom1enraego kolor~ I ":ygądał.a zda- podarzy - wychodzi z córką a z nimi 
dział Tom w zacisznym salonie pani ma u niej najmniejszych szam. Pocóż leka tak ~oktmna ognia: Ktedv więc po- ich nieodłączni satelici: doktór Ryszo· 
Mirołęckiej. więc narażać się. dobrowolnie na głęb- tern z_ata~z.yłem z p~m~- w;alca~ uc~~: wieckl 1 Feliks Roden. 

Monika grała jakąś sentvmentalną sze duchowe rozterki i stwarzać drama ł~m. ze og;amęi~ mme jak as go,1 ąco.:.c: Wielki Ausho-Daymler Dalmierskich 
pieśń Schumana. Tom zaś myślał o tyczne konflikty, skoro z wielkiego og- ch?ł twarz pam ?vła ?ardzo ch.o_d na, ~ czel·a na dole. Szofer jest zmarznięty, 

. 1 ni-a, jakim mógłby zapłonął dla Wery, t.anc?.oąc 7.e mną. n, 1e ofiarowała m 1 pant c.,. el.< ai·ąc na swoJ·,e pan·ie przez tyle Q'O· tfm, że w miarę jak mijaj~ mies ące, on poz.ostanie co naJ·wyżej trochę popiołu ed et 1 h ~ ' ~ 
ooraz bardzioej kocha i coraz bardziej szarego zawodu. . J negio naw ttsm :c u. . . dzin inrnźnej lutowej riocy. Ale co to 
no· ~d tą "l1'czną niewinna dziewczynę , Po-wiedział to ładme choctaz z pewną· ma do rzeczv? PiPkne panie, wsiada·1"ąc li" z't a s • · · Wi""' też z premedytac1·;'-'_ nie myśli J ~· ~,.,. jednak sp· ogląda1'ąc na posągowo r .„ oonszalancją. do sam()chodu. nawet nie pomyśl:iły, że 11

""raz . ' nigdy o Werze. Ale kie<lv - tak 3"ak · piękną twarz Wery, raz jeszcze uprzy- Wera lubiła ten styl. Lekko przytuliła właściwie należałalo go poprzednie, od-
t-amnia sobie, ie · właściwie jego .ty;pem •teraz - siedzi opodal niej i widzi, że się do niego i z poza rzęs spoglądnęła prawić, a zadzwonić p-0 niego, kiedy ze~ 
jest panna Da!mirska, że „w miłości", panna, wyraźnie i;!;I() nie d()strzegając1 rt111 w oczy. chcą wrócić do domu. 
jaką czuję dla Moniki, zas.adntczy.m mo 'mrtuje z innymi, 011 chmurnieje jeszcze - Od tego cza.su minął już rok, i nie Samochód ruszył szybko naprzod. 
ment.em jest tylko pożądaniie. bardziej. po-wie pen chyba, ż.e przez cały ten Wóz był nieoświetlony. Wera oparła 
Monikę - wiośnianą, ja~mą MoM!iłk.ę Po wk;czerzy, kiedv_ ktoś siadł przy czas n-ie trśmiechnęłam się do pana ani się o ramię doktora Bog11sława. Nagle 

- chciałby porwał v.· ramiona. Prz~ ·fortepl·ante l 7,~czął grac bloussa, c~mu_r ra-r,.u. , drgnęła. 
Werą natomiast - on, trtcźWy realista, lnJ.e.je I ?ok·t~r 'Bogusław Ryszow1eck!· Fe<lłks z galanterią pGcałował ią w rę- W blasku ulicznej lampy zobaczyła 
pozbawiony wszelkiej se.ntymenfalnośc• 4& to, ~!Iks Rod~n, ubl~ga.iąc go na1- ikę. • , , . . . . . najwyraźniej, że mat.ka iej położyła rę-
- c:1ciałby uklęknąć. jak pl\Z>ed J()Są- ·w-yrazniieJ, z·apro~il do tanca werę I te- - Ta.k jest: pozme1 JIUZ był;1 _Pa>ff• ~la ke na dłon' Rnden:;i 
gdea ~w· I •lll«MW~Ć iP ··n· ' -'.,vmafac Hl \V i!>bl~„ . ~'J'.~ ~ ~ ~!!'k1~~"~ T n:rl!1 <: '1 1" ""t-. " (D. c. IBJ 
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Dnia 23 bieżącego miesiąca, obywatel lsredł jeszcze złożyć gwiazdkowe życze· że ryba jako stworzenie pływające na 
Hipolit Rybeńko - starszy asystent Inia swoim przełożonym i już, już miał i'Ucho przez pysk nie prze idzie i źleby 
młodszego referenta w Nadzwyczajnym wyjść z biura, kiedy nagle Wpadło do się czuła w suchym żołądku, postanowio 
Urzędzie Zwalczania Biurokracji - pokoju kilku z jego kolegów. no rybce zrobić przyjemność i stworzyć 
wsta1 jak zwykle o godzinie siódmej ra- _ Kolego Rybeńko - krzyknęli od jej odpowiednie warunki. W tvm celu 
no. Po załatwieniu wszystkich czynno- drzwi _ czy szanujecie, koleg-o,. trady· aamówionQ „w(ększy litraż", zakropio­
ści, które kulturalny człowiek powinien cje. ny malinowym sokiem dla rozgrzewki 
po wstaniu z łóżka załatwić tgolen~ _ Naturalnie _ odpa-rł starszy asy- ze względu 11a kilkunastostopniowy 
mycie, śniadanie itd.) obywatel-asystent stent mróz. 
udał się do p:zedpoiko_iu, aby włożyć _·Wobec tego p0j<lziecie z n.ami na ~rzy p!e:wszych kl'eliszkach zebrani 
tzw. w1erzclm1e okrycie •. to z1.1ac:zy ka: t d . . rybkę Swięta widzicie ma- na3zupełme1 normalnie narzekali nl;ł 
pelu_sz, mocno. na~wyręzoną JesIOnkę _·l j~a S~C/jj~~zepis, który w~maga ko~iecz- ' C;Qżkie :zasy, na wyd~tki, na ~więta i 
szal!~. Ch:'yc1! JUZ nawet za klaml\ę nie rybki przed Wigilią. A jak sama tak dalej. Jednak z kazdą następną ko· 
drzwi Jrow adzącyc~ b-a J:Iatk: s_chodo- nazwa, czyli wasze nazwisko wska.zuje. lejką trosk było coraz mniej, a coraz 
w~! g Y '!1a~le z g łę. 1 ~11~. af-\8 R;: kolego Rybeńko, nie powinniście tego więcej powodów do radości. Nawet po· 
b:ńk~. czcigo na ma zon a ipo 1 a przepisu łamać. _ • . . nury Rybeńko rozkrochmal"ł si.ę, kiedy 

_ Hipciu, Kochani~, J ż wychodzis:r;? Po ty~ w:>tępłe, 1!1m10 . ze Rybenko zoba~zył w pewnym. roomenc1e, młod-
- Tak _ od arł małżonek. trochę ~1ę opierał, ~<;1.ągn,ęlt go oo baru szego referent':, n ktore~ był star~zyrn 
_ Więc, pa·r:ię!aj Hipciu, że dziś „Pod k1.szonym ogo!'K1em '. Rvblra m.0-1 asyst.e~tt".m, tanczącego n.a st?le w1ązan 

mamy 23-go bieżąc-ego I że jutro jest mentalme malazła się oo stoi~~ a pome- kę p1esm . ludowych w układz1.e na sak­
Wigilia. Wi-gi-lia! Rozumiesz? Trzeba waż całe towarzystwo z.godnie orzekło, sofon I w1olonczelę. Tak mu s~ ten pląs 

będzie pomyśleć o prezentach dla dzieci Choi· nka dla Ni· , i dla bliskkh. Wojt · wi przydałby się COW 
jakiś ładny koń na biegunach, Halince 
wełniany szalik i rękawiczki, Zygmusio­
wi - farby, bo chłopiec tak lubi mało· 
wać, cioci Zaoci tei trzebaby eoś o.fia· 
rowa~. może kalosze, albo parasolkę, 
dla wuja Adasia najlepiej by było brą­
z<Jwy krawat., Tak, to będz.ie pasowało 
!Io jego nowego zielonegio ~arnitnru. 
No, i dla mnie też coś chyba m.ęż,uś y-

Zwyczaj to w ciały świecie przyjęty, 
żeby na Gwiazdą składać prezenty. 

Jeden drugiemu prttenty &ła>je 
i tak si~ ludzie ba nawzajem. 

Mąż daje żonie, żona męż&Wi, 
dzia.dz.i-0-balmni, babcia-dziadzi&wi. 

Cukry, banany i pomarańcze. 
żeby ucieszyć szwabską szarańczt. 

By szwabskim klndrom dodawać siły, 
:ieby podrosły, ieby utyły. 

·By odżywione słodyczy ku" 
.znów kiedyś mogły pracować w Szupo. 

kom birtu jesz. Blizni-bliźniemu, krewny-kirewnemu. 
· Obywatel Rybeńko troehę posmu- Prezenty daje jedeA <hugiemu. 

18y rozpuszczone na tych podarkach 
mów mogły kopa·ć ł tłuc po karkach. 

tniał, małżonka jednak mówiła dalej. stąd w dniu w~ w cleniu clłoinll 
- Więc, pomyśllsz o tym Hi.peiu, Jeą podarW 1 upomł 

prawda:? . . 
- Pomyślę - od.parł zmaltretowany l łrazdy d~ ZS)l(:Zajem się tym, 

asystent. k-tó~. jest • oałym ŚWiecie przyjęty. 
- Ażebyś nie zapomniał, to ci M9f>t~ • • • 

supeł na krawacie. 
Powiedziawszy tO zawiwzała oa łl&lr· 

dowym krawacie Rybeliki supeł wielko­
ści kurzego jaja. 

-- No, a teraz pa! Idź im kouoha'Tl'ie 

rzej, gdy zamiast osobie drogiej 
pa:ezent się daje - ie wr-0.giej. 

Wtedy się ZW\Yczaj szlachetny gwałci, 
a tak obecnie robią - alianci. 

do biura. Wałą podarki Niemcom tonnami 
Hipolit Rybeńko wyszedł z domu i i zasypują ich prezentami. 

wlókł się codziennymi swymi uikami, a 
Płyną do Rzeszy świąteczne paczki 
dla esesmanskiej łajdackiej paczki. 

żeby w jakiejś światówce trzeciej 
mów pokazaty jakie z nich· ;,dzieci". 

• • • 
!żeby pomaga~ tak Niemcom. no to 

, 4rzeba skończonym b.yć już idiotą. 
I 

mtk jak Polacy są Polakami 
tymi nie zgodzą się podarkami. 

My byśmy dali im na prezenty 
.z dwieście t.ysięcy choinek ciętych. 

N.a polskiej ziemi tęgo wyrosłych 
i o gałęziach mocnych i prostych. 

Na każdej takiej gałęzi szkopka 
można by wieszać. Był by szopka! 

I w całej R.zeszy długo po świętach 
każdy ~ polski prezent pamiętał .•. 

w duszy jego ponure myśli rozwiesza­
ły, ni.by uparty pająk, wielką pajęczynę 
smutku. Farby ... kalosze .. , koń na bie­
gunach,„ parasolka,„ szalik... rękawicz· 
ki... brązowy krawat,„ wuj Adaś ... zie­
:one ubranie... - wszyst·ko to zaczęło 
się d2iwnie i oob<J mieszać i ta1iczyć w 
mózgu starszego asystenta. A trzynasta 
pensja - pomyślał Rybeńko - dadzą w 
charakterze pierwszej, pensji na 1947 

A w każdej pa~zce chałwa I figi, 
dropsy, orzeszkł i makaj!jgi, JAN SKORPION 

rok. 
· 'f.o u•łaśnie było główną. przyczyną 
smutku i melancholii naszego bohatera. 
Krótko mówiąc miał w przedświątecz­
nym okresie pewne trudności z monetą ... 

W biurze jak to zwykle "N dzień przed 
wigilijny, pracowało sTę piąte przez je· 
denaste. 

Ka.żdy z pracowntków Na<hwv ajne 
go 1Jrzrrlu Zwalczania Biurokracji miał 
swoje wla:ne kłopoty -i zmartwienia i 
dlatcw zapewne nikt z kol.cgów ni~ 
zwrt'icił uwagi na smutny wy.glą<l star­
szego asystenta Rybeńki, nikt też nie 
zeuważył jego zawią2>anego na ~mpd 
krawata. 

Z wybici-em trzedej gocf-7.inv Rybeńko 
zaczął robić świąte::zny pc'rządek na 
swoim biurku. Pochował papiery i u· 
łączmiki do szuflad, pozamykał kał-arna· 
rze, wytarł pedantycznie o ~ie Ma· 
Viwłd, żeby nie zardzewmhr. nt0• ,., 

PRZYKŁAD 
\ł,T edle st.arej, czcigodnej legendy 
~uż od wieków w dniu tego święta. 
Gdy anieli śpiewają kolędy, 
Ludzkim głosem gadają zwierzęta. 

Zwykle wtedy gdy północ nadchodzie 
Osioł z wołem, a wół z baranem, 
Obok siebie w największej zgodzie, 
Pochylają się w hołdzie przed Panem. 

Rzecz to dziwna, doprawdy niezwykła, 
I ciekawe myśli w nas budzi. 
Bo zwierzęta te dają przykład 
Dla dość licznej jeszcze grupy ludzi. 

Dla tych wszystkich ludzkich-baranów, 
Ludzkich-osłów i ~udzkich-·wołów, ~ 
Którzy wolą iść dróżką splątaną, 
Miast iść w 7..UOdzie z wszvstkimi pospołu . .,, 

JACK. 

• 
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n 
podobał, że zaczą.ł formalnie wyć ze 
śmiechu, n ponieważ przy każdym wy­
buchu radości dusił się z powodu zbyt 
ciasnego kołnierzyka, postanowił go od­
piąć. Zcby to uczynić, Rybeńko musiał 
najpierw odwiązać krawat. Sięgnął 
więc do krawata i natrafił na... supeł. 

W pierwszej chwili pomyślał „co za 
cholera?" Powoli jednak przyp<:>mniał 
sobie, że to rodzona małżonka zrobiła 
mu ten znak na pamiątkę porannej roz­
mowy. Przypomniał sobie następnie, że 
pani Rybei'iko prosiła g'Q, żeby pomyślał 
o koniu na biegunach dla Woitusia, o 
szaliku i rękawiczkach dla Halinki, o 
parasolce i kaloszach dla cioci żabci, o 
krawacie dla wuja Adasia. o farbach dla 
Zygmusia i jes~ze o tym c z y m ś dla 
niej .. 

- Myśl~, myślę! - krzykną.! pan Ry· 
beńko na cały bar „Pod kiszonym ogór­
ki-em". - Uparcie myślę! O niczym In­
nym nie myślę tylko o tym. eyk! pano· 
wie, pod konika na biegunach! I jeszcze 
go raz pod parasolkę I kalosze cioci 
Zabci, żeby jej się dobrze nosiły! J łubu­
du pod brązowy krawadk wuja Adasia, 
żeby mu pasował do trawiastego garni· 
tu ruf 

W ten sam mniej więcej sposób wy· 
pito kilka dalszych monopolek pod weł· 
niany szalik i r.ękawiczki, pod farby dla 
Zygmusia, który tak lubi malować, po· 
tern jeszcre pod to coś dla żony. Pan 
Rybci1ko promieniał po prostu ze szczę­
ścia. Widział już oczyma wyobraźni 
obdarowana prezentami całą. bliższą l 
dalszą rodzfoę. Wreszcie tak mu się to 
wszystko pokiełbasiło, że był święcie 
przekonany o tym, że to on dostanie na 
gwiazdkę od cioci Żabci kalosze i para­
solkę, od Halinki szalik i wełniane ręka­
wiczki, od wuja Adasia brązowy kra· 
wat i zielony garnitur i od. żony takie 
c o ś. Miał tylko pewne zastrzeżenie co 
do prezentów od Wojtusia i Zygmusia. 
„Koń na biegunach - myśl~ł - a po co 
mi to'> Farby - a co ja będę z nimi ro· 
bił? Ale. trudno niech dzieciaki mają 
przyjemność, że ojcu zrobiły fra jdę.„" 

Potem nagle w umyśle starszego asy· 
stenta Hipolita Rvbeńkl zrobiła się wiel 
ka pustka. Koledzy, pełni żalu, stwier· 
dzili, ie zasnął. 

Kiedy wrócił do domu w dniu Wigilii 
ze wszystkich prezentów zrealizowany · 
z11::;tał tylko jeden. To coś od żony. I to 
dużym drewnianym wałkiem, którym 
akurat pani Rybeńko l!,niotła kluski do 
grzybowej zupy na wigilijną wieczerzę ... 

Jerz..y Za.fączkowski 

Ml OZY MALARZAMI 
- Zeszłego roku na wystawę obra-i6w 

wymalowałem co~ wlelkiel'O. 
- A wystawili ci'? 
- Na·turalnie, i to w świetnym miej!ICu. 

Zar1tz przy wejściu. Ka~dy musiał zwł'ó­
cić uwag~. 

- A to J!:tatnlu~· Cóź to było takieg~? 
- Tablica z napisem: „Prosz~ .;~ ua 

lewo". 

DROBNOSTKA • 
- Jak widać, masz nowe futrzy? 
-- Tak, przed kilku dniamt wst.ąipfła.m 

oo ku~za., teiby mtelclonow~. • Me 
JW)trclię ~. &e lrn.D~W!i.i.l' ~ ~ 
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~· BICIE DZWONó'V WIGILIJNYCH 
N AJ P I F) K N I E J S Z E K O L ~ D Y, 
NAJLEPSZE ORKIESTRY SYL 'VESTRO,VE 

:wszystkotodaCi DOBRY RADIOODBIORNIK 
ńabyty łub wyremon'owany w f·1RMIE 

,,PRECI OłJ • I 
LODZ, ~IENl(IEH'ICZA 2 . 

Warsztaty raoiotechniczne pod kierownict- - BOGATY \VYBóR LAMP 
wem zagranicznych sił fachowych. Najnowocześniej urządzone laboratorium. 

KUPNO ZAMIA.NA REMONT Wojskowi i urzędnicy państw. 10% zniżki. 
radioodbiorników wszelkich typów TANIO - SZYBKO - SOLIDNIE 
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/ Wesołych Świql i Nowego Roku Restauracja 99 T L 1 •• Wszystkim Swoim Szanownym Odbior ... ·om życzy 

Ł ó d ź, ul. Daszyńskiego 1 (Przejazd) tel. 126-30 Firma „TA-SO" I. Ta eusz .Solarski 
zaprasza 

I 

na· tradycyjną RYBKĘ wigilijną 
LÓDŻ, ULICA SIENKIEWICZA Nr. 25 

i życz.y wszystkim bywalcom 

f 
25) 

I 

, 
Konkurs Ka rnaviałowy I -

KUPON Nr. 10 
i zachować 

- Zadowolona jesteś? ,..... Helmut spo Szumiała i szemrała berlińska kawiar 
gląda Ewie w oczy. nia. Opodal uśmjochała się Anny On-

- Zadowolona jesteś? - pyta ją na- dra„ trochę dalej siedziała w jasnym fu­
zajutrz, kiedy stojąc z nią razem na trze Brygida Hełm. 
wierzchołku góry Konigstuhl spoglądają Ewa piła fOctail z Ottonem Winklem. 
w dół. Czyżby ten napój był zaczarowany, bo 

Po jednej stronie bieleją kościoły i miesiące, które p<Jtem nadejdą, przypo­
domy starego Hei!delbergu. Po drugiej minają jakiś nierealny sen. 
zielenią się młode winnice, bieleją kwit-
nące sady. A pośrodku modrzy się Dudnią rytmicznie · kołi pociągu 
srebrno-niebieska wstęga Nekaru. mknącego mrokami nocy do Hambm-

1 znów przelatuje jeden dzień. I znów ga. Noc jest zimna jesienna i chłodne są 
inny scenariusz. pieszczoty Ottona Winkla. A potem jesz 

Helmut z Ewą włóczą się po ruinach cze bardziej chłodne je.st jego pożegna-
' olbrzymiego elek.torskiego zamku, któ- nie ... A później koszmar miesięcy, spę-

-------------------------• ry dwieście lat temu spłonął od pioru- dzonych w spelunce „Papy Karla". łdio 
tyczne próby, bezsensowne wieczorne 

Domek pani Karoliny Struve Jest 
skromny, ale przedziwnie czysty. Tak 
czysty, że nie ma tu.t aj miejsca na jakie 
k.oJwlek dwuznaczne sytuacje: Ewa raz 
kwateruje się więc w małym saloniku, a 
Helmut spać będzie na górze: w swoim 
dawnym dziecinnym pokoju. 

Pierwszy wiecz&r spędzili w domu. 
Było dobrze i spokojnie. Po kolacji syn 
siedział obok matki na kanapie. Ch.:'.!eli 
się sobą nacieszyć i pogwarzyć o wszy-
stkim. ~ 

Przy stoliku siedzi Ewa, przerzucając 
album f: fotografiami. I (o radośr;i!) mię 
dzy wielom<i inn ymi zdjęe>iami odnaj­
qu3e podobiznę Helmuta z czasów, kie­
dy miał jeszcze roczek. 

Spojrzały na nią ładne, dziecinne oczy 
małego chłopc~yh. li. Ewa uczula w .gło 
8Vie lekki szum.. 

- na. d 
- Chciałabym mieć synka, który by Na dole, w podziemiach, zna i duje się prze stawienia i obmierzłe pocałunki 

był taki sam, jak ten malutki Helmut. curiosum Heildelberga: olbrzymia be- mistrza ZierrC'leina. I clou tej posępnej 
Z bardzo daleka dochodzi do. nich bi- czka, mogąca pomieścić ćwier_ć miliona fantasmagorii: para serdelek, którą z 

cie zegarów: wieczór się kończy, trzeba flaszek wina. wir!owni rzucił jej pod nogi j:ikiś pij11ny 
iść spać. - W jaki sposób przytransportowa- aJorator.„ 

A dzień następny pełen jest przemi·- no ją tu do piwnic? _ pełne .zdumienia Ale tamten sen już się skończył, już 
łych niespodzianek. są oczy Ewy. <>ię rozpłyną! w nicości. Z jego mroków 

Helmut Struve oprowadza swoją na· - Poprestu zmontowano już tu, na wyprowadził ją Helmut i zawiózł w jas-
rzeczoną po uroczym Heildelbergu. miejscu - Helmut śmieje się z niej, jak ność wiosennego ogrodu, .w którym 

Najpierw wiedzie ją do dzielnicy uni· z małego dziecka. I jak małe dziecko przekwitają białe narcvzy ; 1,wi<ity. 
wersyteckiej: serca Heildelbergu. Poten:i całuje ją potem w oczy. . wiśni. 
zwiedzili starożytne kocioły: Swiętego - Czy jesteś z'hdoworona? - Pyta ją Więc I cóż może mu teraz odpowte· 
Ducha i Swięteg-o Mateusza. znowu dzień później. dzie Ewa? Czy znajdzie słowo, które by, 

W gotyckich nawach kościelnych by- Przez cale przedpołudnie pracowali mogło zamkn:ić w sohir jej wszystkie 
Io mrocznie i wzniośle Tvm wc~rlsze razem w winnicy, poma!!aiąc matce. uczucia? 
wydały im się potem kwiatv, kwitn,1ce Teraz po 'łoludniu - jakn , że należy im Pani Strll\·e pracuje po drngiej stronie 
w ogromnym botanicznym ogrodzie. Tu lsię słuszny odpoczynek s1cdza w kącie I winnicy. Tu nie ma nikogo, więc Ewa 
wszystko było mile: i miło-drz.ewem na- ogrodu pod drzewem kwitnącej wiśni. pochyla się szybko i całuje Helmuta w 
zywalo się drzewo, w któreg-o cieniu Ewa Braun przymyka oczy_. usta. 
usie~ DOtem D.:.ll kamienne,! łaWfl. ZarH. Jaik to było'?, " m. ~ n.; 

• 
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i r · -
Bezprzykła n przywiązanie C:'1!łonk6w zapewnia J<lubowi ponowny rozkwil 

Wywiad z prezesem klubu L.K.S. wice-wojewodą obf) Szudzińskim 
Był pr.21ad woimt i jest dzisia•i jeden I Polski i, przypuszczalnie, ode·graia w nich no tylko dwa mecze. wiec to tylko rzemieślnik. Silą rzeczy 

klub w Łodzi, który w spo1rcie nasze.go poważnjejsz1ai roh~. 1 W tym roku nie zrażenie niepowodze. bierze on rozbrat z prawdziwym spor-
kominogrodu od.grywał decv.ctu~aąi rolę Hasze sekcJ·e niem urządztuśmy rownież tockiwt.sko. tern i staje się zwykłym wvrobntkiem 
- to ŁKS. Bogaty dorobek klubu znisz· A wiecie ile to kosztuje? Około 250 tys. spodowym. Zaw9dowstwa 11re chce· 
czyła wo}na, więc rozpocmęitc> z niczego. Wpływy pieniężne z imprez pił'k.arskicit zł.! Instalacje ustawienia trybun, obsłu· my. Stanowczo me'! Prz-ecież stracili· 
Jedyny wkład, jaki mogty wnieść nicd-0- i bokserskich umożliwiły nam u1ruchomie- ga - bo przecież nikt za rlarmo ni.e pra byśmy prawo urlzia!u w olimpiadzie, a 
bitki - to zapał ! chęć do pracy, I nle innyoh s~kc,ji. Czyim~ }tt:ż siąJ: kolar· cuje. na tym sport.awl polskiemu mocno zale·· 

I ŁKS odżył, dzi~ła, rozwija sic, od- ska, Jekkoatletyczna, hokejowa, glet Mamy sekcję hokejową jak~) jedyny ży. Pocz9tkowo może nawet sport za· 
n-Osi sukcesy i znf)W przewodzi Innym. To 1 sportow111ch, no i motocyklowa, która klub w Lodzi. Dlarze~o? fu mamy '.Vodowy osi~ignie pewien efekt f?:Ołówkc 
zdttmiewająco szybkie o<lr<Jd7..onie khtbu.

1

1 liczy dzisiaj przeszło 100 maszyn. sprzęt, mamy· - oośmy go kupiJi za 

1 

wy, lecz nie da siQ to porównać ze stra· 
zadziwia i zastanawia. Toteż zwrócili'ś- Sekcji tenisowej nie, udało się jeszcze drQgi~ pieniądz~. Ą dzi11łalnoś<~ innych t.iJ jaką przez .wprowadzen.ie prnfosjona 
my siei do obecnego prezc\'.1 ŁKS-u, wice-. uruchomić, chociaż przygotowaliśmy; sekcyj? Zawdz1ęculjąc wpływom kaso· llzmu wyrz~dz1my prawdziwemu ruchc 
wojewody łMzkles;:o, ob. ~·i;1dzlli·sk!igo, korty. Brak piłek tenisowych uniemo- wym uzyskanym z zawociów piłkarskich wi sportowemu. 
z prośbą o '\\ryjasnie11ia i wlmizowa ni.:i żliwia jakąkolwiek działalność. Organ!- l pięściarskich mogliśmy spr~\\.'.ić rkwi- ŁKS wo \YZÓr dia innywh 
działalności ioowojenne! klubu. W szcze· zujemy sekcję pływa<:ką, fachowe kle- punck, lekkoatletyczny, zapasn· ,„„., dla ' ' I r " 
rei.i, przyjazne·i po1ga-wcdcc wic.<:.wojewoda. rownictwo której objął znany instruk- !g(lr sportowych, dla boksu, dlu wszy- Oto w ogólnych zarysach nasza do-
Szudzińs•kt zadośćucr,ynił nasz~i prośbie. tor Majchrzak. stkich naszych sekcyj urucliomionych. iychcrnsowa działalność. Nie ukrywa· 

Jak się to stało? st::i1~ęn:Jó~a~~jz;e~~j1w!1f~fyi~~;J,e ~ ~c~. dzisia_i kosztuje wiele mrn<rnów zło ~er~cosf~~ić s~;:~c~oro~:k. ~~~~:tys~at: . 

- Zapyitujccie, dlaczego ŁKS t11Jk szyb. ra zdobyła mL'ltrzostwo okręgu. Za· Zamierzone ~nwestyc1"e strony, nasze wymagania i przypusz-
ko odzyskał 'dominuy.1,ic0 stanowisko, ia- paśnictwo uprawia przewążnie l<lasa <zarn, źe ten bilans wysiłków ŁKS zna i 
kie w sporcie łódzkim zajmował przed robotnkza. Uważam, że sfX)rt ten riaj Borykamy się z trudnościami, lecz nie dzie przychylny oddźwięk ;ldzie należy 
wojn. To się da łatwo wytlunKicz:vć. ndy wszechstronniej rozwija oraR'nlzm ł dla ustajemy w pracy, Do niezbędnych in- i ie w naszych dalszych wysiłkach spot 
tylko l)rzep.:dzono Niemców, :nvróciło się tego pQwinicn być jak najszerzej propa westycyj zaliczamy: od~rodzenle ifliejsc kamy się z pomocą nie tylko slown::i, 
do mnie kilku ludzi d-O'brej woli, wołając: gowany I spopularyzowany. Na tym stojących siatką, rozbudowa wałów i lecz rcalnry, na jaką, .S:JdZę, ŁKS \V pd· 
,,Rabu.imy sport/" Ufun<lowalem nagro,Jl' p<ilu lKS dokonał już· wiele, I sądze, ie ~rtzątentle. na nbicdh dodatkbowej tr~buny ni zasługuje. 
byle tyJ:ko zapoc.:z1ą:tkować ruch, wz;bud·zić znajdzie naśladowców. 1 0 ry eJ, r?z.)u owa tr.Y 1d111Y

1 
11łowkneJ My również sądzimy, źc wszrchstrnri 

. . 1 t 1 . K f' (poszerzenie JeJ , wres7c1e a szy e \).', ś · cl 1 h b d 
za111terzsowa·11e. a ( się zacz~1ło. ryzys maUSOWJ punck bez kt, r 0 cl I · awl n.o ·c prac o rnnanyc w na i ar zlej 

Stanc,l m na czele ŁK -u - poznałem . ' . 0 e~ r~. ona ne upr '1 trud n) m <>kresie organizacyjnym zna 1~ 
ludzi, z któnJini mi<dem roz:począć prncę, W. naśz·ej krótkiej ~ziałalnoścl spo~· me, spo~tu 1est memozlrwe. Oto nasza rłzie u oclpowicl}nich czynników należy. 
fldyby szernkl ogół z11nł lclt"tak, jak Ja Ich tower był okres powazneg-o kryzy?u fJ· 1 ~;datki, oto dlaczego ?yły momenty, te uznanie. ŁKS pmostafe nacfal 

_JU>znałeitt ikt d ·!-,- • • b łb d I Io naooowego. Klub zabrn<J.ł w dłucri. Nie ze kasa LKS była pusta 1 klub zmuszo. LKS-em, to znaczy klubem wszechstron 
~„ oslą;„?1ęt-"m1~1.1wlłJ:v11111!ke"'nyl. yTzo. zl.uwdz1·: otrzvrn. aliśmy dotychczas żadnej" sub· ny był zaciągnąć P<JŻYc. zki. . . ' d . t I . dl „... ..., ·' . "'' v v „ t d . , t W dalszvm cląD'u juz srvilrn1nl<>Jszym nym, ,rn rą tns ru \cyiną a innych, 
~ałkowicie od<lan; kluhowi stairzy działa- wenCjt ze s rony samorzą U t pans wa. .J • "' ' ,,~ • • ~ szkot~ sportu polskiego, tak sam„ cłla 

. • d ś .' <l f To czecrośmy dopięli to wysiłek wy- tonem, wicewoiewoda Szudzmski wypo zawodnik{)w 1·ak 1 dzia'aczy sp",rt.n. 
cze, orga111za.torzy. o. win ~z:rnl - a" ią ' n·e~ ilub b . o·m' oc ze.wnętrzn"'j wiada się na temat stosunków i !nymi i " 
chowcy a 0111e.codz·ennym przywit;:11zaniu 1 cz I 1' u ez P • Y . ""· kl b . · . . . - wych. Niech ł.KS-11 nikt nie uczy jak 
ic,h do kl~1ba dowuJ~1 "'l'>:ruSzaJ··~c.y P' ~st<>- Nawet własnego lokalu nasz klub dzi· .utk a~k1. I. n~ na1aktu2lrnejszy temat hgi należy pracować - racze1· po naukę 

·" „ "' · J · · d 1 G · 'd · „ d !' J pi ais Jej 1 proponowanego wprowa -
pe!< _"'foeprezesa 'Kono•P~•l, 1dóry na trzeci st~ mel pos1ata: Jrnez zim~ s1~ t' z.s <~ dzenla w sp.orcie piłkarskim zawodow~ można się do ni<'go zgłoslć, oo ma on 
tfzten P.o pmvrocie z obQzu w Ma;uthausen, "'.;• <o~zys a111·c z ?prze1mo.sc inne~ stwa. · C-t'nne doświadczenie I nie jec!nymi wla· 
wyiie,tlznlaly, wyczerpany ua wieść, że re-1or0 anlzac1L Pro:vad~1my ba~ dzo osz Ch domościami gotów jest z każdv;m chęt· 
aktywujemy ŁKS Iuż się zgłosił do klubu. czędnll gospoda! kę I uclułalls~y już . cemy zgody . nie się podzielić. Rm. 
Czyż wypadek tzn nie jest charnkteiry- 1 pewną kw_otę przezn?:czoną z ~ory . na - ze wszystkimi klubami utrzymuje· www 
styczny? Klub. mając tak przywi1!j·zanych I rn~es.tyc~J~C wy?~tki. Gdybysmx 1ed- my i staramy się utrzymać jak na ile· Pomor an1·n w l®~sz1" 
członków, może śmiało patruć w przy- naK . c~cie!i zrobi.c v:szystko co. iest d? psze stosunki'. Nikomu nie zazdro~d- l'l H 
szłość. zrobiema muslelibysmy wydac conaJ· my powodzenia i każdemu życzymy jak Mecz hokejowy z l. K. S. 
l. ł • S„ J&Sł 1łemÓ~rati5Gznym, mnfejP~z';~~i~si~~~!·:_ przerywamy wy· najlepiej. C::hcemy mieć konkurentów, w drugi dzień świąt _,BoieR"o Narodze-

.1 J bo wiemy, że tyJko ten czynnik potrafi nra odbędzie się mecz hokejowy pomie-
ł„w~iM'·n 11. f t ·t~ >t " r1zy drużyną ł..\S a zespołem Pomorza-t;~~!L~~~) ~ 1· nurz.e,nia wice·wojew. <Jdy. -:-- Jeżeli poru podci"'i!n~ć nas w pracy dla dobra ~por ,1 1 • 

~ · • szy, 1smy 1Sprawy mansowe, o proszę .tu. Chcemy by z drn!lie1· str{)ny był" ta-
ob i ') t . ł kó . 1 . r b , ł = V nlna. Będzie to pierwszy poważnie1'szy 

~en e mamy " YSJ!llJce {:Z ·on w .. powie( z1ec na co o rocono wp ywy z kii'! same podeJ'ście sportowe. Szczegół 

J t t ·1 ' ' · p · · t · 1 i ? p · · · b mecz hokei· owy w obecnym sezonie w es o 1 osc powazna. o woi111e powis ar mprez rzec1ez w c1ą.~u sezonu ze ra· nie dobre stosunki łączą nas z OM. 
w Łodzi szerng nowych kluMw, U(S na· j ła się st1mka niemała, a była mowa o TUR (Łódź), który w żvcJu sportowy!'l naszym mieście. 
t ·n·ast "'d ·„ t ,, · k·1 t · '·I b I 1 dł I' v " Drużyna LKS w '°statnim ty!lodniu o. 1 ma prz,., wo1..,nn.e rauycJe - 1 •

1 

ym, ze .11. u zac ągną Uf!. okręgu łódzkiego zaczyna odrrrywac' ~ 
k d ·esi i l t · 1 \''.d · 1 • d ~ " rozegrała szcrQ"' snotkań (trzy mistrzo 

u Zł ęc o e me. iY I' OCZllle na ~ej po - Wydatki wudatk"r bardziej poważną rolę. Sądzc, ie nasi n ,... 
sta'vie ktoś złośliwy pnścił' głupią plotkę, ' , )f .„ d . d kl b wskie I dwa towarzyskie z poważnym 
te ŁKS jest klubem reakcvJnym. Demen-1 - Uwaga słuszna. Wi~m. :l:e tym za zawo nicy są 0 

. 11 u przywiązani, bo przeciwnikiem, Lechią poznańsk~1) i 
J · d i l · • · · · · bi! przecież nikogo nie trzymamy i każde- przeforsowała się. Nie 11lerra wa.tpliwo-

tuję to z cała, st:mowczośclą ! oświadczam,' ga n en em interesu ie się opinia pu - mu, jeśli tylko zechce, damy zwolnienie. " .., 
t,e nasz klub, klub ua,istnrszy w l.odzl, je-st! czna, lecz proszę mi wskazać .Jeden cho Chctnych jakoś nie widze. ści, ie pornżlrn w spotkaniu rewanto-
klubem naJJrawde dem 0 kr at y cz- f daźb;y klub sportowy, który .na sporcie p ttł wym z Lechią była skutkiem orzemęcze 
ny m, lecz tym nie1mnief organizac•ją. b~ż-1· zrobił interes? ·Mieliśmy sza.lane \l/yd. at· recz z zaWf.hdłWStwem I nia omżyny. Po kilkudniowvm Qdpo· 
partyjną. ki, o których historia mikr.y. Osądzacie Liga?... Owszem - to koni·C'czność. czynku hokeiści w pełni sil zmierzą się z 

Nie znaczy to: by członkowi~ nasi nie nasze dochody na podstawie fr.ekwencji Sądzę jednak, że Łodzi dzieje się krzyw Pomon::aninem. Mecz odbędzie się na 
należeli do rozmaitych partii politycznych., puhli~zn?ści na zawodach. a nic wlccje da, gdyż do rozgTywek eliminacyjnych lodowi~kll LKS o godz. 16·e!. 

Nasi człon1kowie to ludzie na kicrowni- ile pieniędzy pochłaniia przygotowanie d<Jpuściłbym, obok ZZK również i OM . . 
czych stanowiskach, inteligeucia pracujq,- I cl? ~kh. jakie sumy wydaliśrnv na ?su-. TUR. Klub t€n ma wszelkie szanse zs- n~ I S'l'il · · u~yu i kia 
ca, robotnicy„. jednym slcwe·m wszy-st·. n1ęc1e szczerb w naszych urzndzeniach jęcia w piłkarstwie łódzkim czołowej po U(;~ f ę..'łi !fi · '" · 
kic warstwy S1'ołecz 11e i knżdy kto chce! sr·ortowych spowodowany·ch dług-olet- zycji. W lidze moim zdaniem Łódź po W terl~le stołowym 
pracować dla dobra sportu ma do nas ni:i . okupacją! winna być reprezentowana przez trzy w dlanym ciągu re>zgrywek o dru~t!owe 
wst'ęJI). Co z .tego, że mieliśmy I mamy basen, kluby .. Ta il?ść byłaby rzeczywistym od ml1trzo1two tenl11a stol-gqe padły n~11!e.1m-

pllk 
m • t~ k skoro mecny okupant zdewastował urzą zwierc1adlc1uem siły piłkarstwa łódi· Jqce wynłld: Wich:ew - RKS Ni·. 1 G:3 prl!le~. a 06liil ! r,g() s 1nzede dzenia dopływu wody. Zainstalowanfe !.(lego. macz m:erw ł:!l, !':!'erqtc.• -. Zchud 0:9, Ele. 

ws1vs*kiem nowej pompy koszto~ało klub przesz!~ I W~powia<lam się jednak atanowczo kt~~wnl~ - .Ora~lum 81~. F1lmowiec - w~. 
. ~-„ • ~. . ," 200 tys. zł. Music!lsmy przeprowadzic przex'1wko wszelkim znmy łom wprowa !!:.:~ .~.,.:1'-~~-~KS !I.O. „,.., __ 

. Reakt"yV/UJlt\'C Ł.KS, m11s1eliś111y pomyś. roboty niwel~cyjne na stadionie, music I dzenia zawodowstwa. Wszvstko j~dno I z· ~ di EV u 
leć o zdo·byciu śrndk6w picr.i)11ych i dl.a-1tiśmy USlJn!1Ć ślady wojny. Przecieź w w jakiej dyscypli:iie. Midlśmv dosko· '1 ·YClen~a a „ APRESSU 
tego Postanowiliśmy postawić w p1ęrw- wale okrąża ją cym nasz stadion zbudo- nałe przykłady w zapaśnictwie. Przed . Od Ł6ctzkicgo Okregowsgo Zwlqzku Te­

szym rzędzie na odvowiednhn pozio1rie wa no bunkry i pozy<'· cila artylerii prze wojną zapaśnid wo V..1 wodo we położ,yło n!sa Stalowego otrzymaliśmy piem.o naslępu-

uafba'i'dzicj popularne gałęzie s1>-0rt11: pił· ciwl0tniczej, robocima kosztowała 'nas tę galęź sportu na ohie lopat~;i. Publicz Jq"'ef tre$cl: . 

kę nożną i'boks. Prz~d wojna~ do boi-siu przeciętnie po 30 tys. zl. tyl[odniowo! ność przyzwyczaiła si(l do o~!::claiiia na . W zwiqzku z naddhodzqeymi lwi~tami Bo· 

ŁKS nie miał sz~zQścia, tym ~azern udało Dopro:V~dziliśmy .l~~rty do stanu uźy: arenach cyrkowych b!aznów I klownów ~e~~.,N~rodi:e~'a ~ ~o.~ego Ro~u, Zarz_qd 
s{ię, Mamy sekcie te postaw10nc dobrze. walnosc1, uruchom1!1smv szereg sckcv1. lmltujacych sport zapa.śniczv r d::isiai d0

1"'
1

"'. slad nai~oczytn.ei .. zemu p!„rnu m. r.o~ 
n k d 1· d f' · t p I \11 b l d 1• • b · k h. · • · ·' z nd11er ec:i:nrnl11ze :!:yczenł~ owo-n•j prcrey 
ri~ .arze . ~sz I. ~ mał1u mJ1strzos ": . o - ;v . u . s;zon e urzą z~ 1smy . ois o O· walc~y;ny,, by do pra wdi,~\~ev.o sportu 1 i!yc:?:y szo~~mw'eao o~sie 0 Roku~ -
ski 1, ohc1az zai•ę-J1 tyLko czwarte m1eJsce, keJDWe i.„ pocsoda me dopisała. Czy zapasniczego, tak wartosc1owego na- Podl')tsaH 

9 

!est~ś:my z wyniku z.adowol::!nl. Bokse- wiecie ile to kosztowało? Przeszło 160 brała przekonania. Sekr;tar.z: 
rzv ""?:noczvnaia·dru'żynowe mi.sfrPr-.&\va tvs zł. Cieżarv ooniósł- klub. :ł rozef!'ra· Zrt>s:d~. biriv sMrtowle.<! - zawodo (-) Dressl@i i. 

.. 

Preze&i: 
f~) Orszula~ fl, 

• 
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Dokąd dzi~ś piftlziemy 
PdSTWOWY TBSB ..._ 

Ddś niecąa&J. 
Kapimy en.to cittżarowe i osobowe ~l 

w zupełnie dobrym Słanie, ~ chodzie. ~::::.l, TEATB DllllElł.IU8T, Ili. ~ :. 
Juim o godL Jl.1$ wapółClellDll b>meCBa Zgłaszać się w Administracji .Expressu" Piotrko­

wska 102-a (między 16 a 18-tq.} J. Anoailh' a ,.SPC>'1'l'.ANJ. (ae -.ideat ..O. 
de SeDH8). Kasa ~ od ~. Ta m.Q'l. 

Dnia 26.12. o goda. bił 1 1U5 dwa pized­
;tawicrla współczeene4 trimedll J. Anoufib'a 
.,SPOTKANIE" (Le redem:-"l'OWI de Senlis). Ka­
sa cZ!iJlna od 12-el Tel. ~-02 13445 

mmnn11mn111111111111111 OGŁOSZENIA DROBNE ll!llllllllllllllllllllllllUlli 

TEM'B 1SB DlllllDDlllllRIOllTimun111n111 Lekarze lllllllllllDHlllllllllllllDllD!IHD 
Dziś nłec&ynDy. Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, spe::fallsta 

TEA'nl ,.sYBENA•, TMUgUfta 1 chorób skó~ycb i wenerycznych. Al. 1 Mafa 
W śr~dę dni.a 25 bm. pierwszy ctzieli Swiqt Nr S. przyjmuje 8 - 10, 3 - 6. 7886 

-omedia muzyczna „MOJA 2oRA PENELOPA" Dr med LUTOWIECKI JEBZY. choroby skórne 
'ióra z. Gozda:wy i W. St~a. s udziałem i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3-S, 
:ałego zespołu ..sYBENY". POOL pr.zedst. 19,30 tel. 156 ·10· 7945 

13447 Dr med. GLAZER, chmoby skóme 1 wenery. 

TEATB KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'" 
czne. Ordynuje 5-8 pp. Andrzeja Nt 28, tel. 
179-1 '. 7938 

Dzłś przedstawienie zawieszone. Dr. med. B. TOł.C'ZYŃSKl, specjalista chorób 

Dr. Swn;~ ADAM, choroby, lWbiece i aku­
SS&tia. Zawmzt:a 38, godz. ł-8. 9528 
Dl. JEBZY SOBECKI specjałista dlorób zołqd 
ka. kiszek, wqtroby. Naru1owicza 35, przyj . 
muj~ 3-6, tel. 205-99. 13444 
AKUSZERKA LAGOWSKA IRENA abitu. 
dentka Waisaawsldej Kliniki prot. Gromadz­
kiego przyjma.je Zachodnia 52. Telefon 151-76, 
AKUSZEBBA Woftalllewłc:z, abiturientka War­
szawskiej · Kliniki profe3ora Gromadz.klego 
pizyjmuje - Pomorem 4'. 8618 

Jułro dnia 25 grudnia o godz. 19. „Miłość uszu, nosa i gardła. Sienkiewicza 37, przyf. IUUGlllllllll Kupno - sprzedaż Jlllllllllllllll 
c:yg aiiskct", z udziałem całego zespołu ar- muje ..codziennie od l-3 i od 4--6. 9652 
tystycZJiego. Dr. B. DOBBOWOLSE!, spe<:j~~ł~ chorób ner· GUSTOWNE sukienki pilotki, szaliki ·-

Uwaga! Ju:!: wkrótce operetk~ F. Lehara wowych i seksual.nych, przYJmUJe od 3 do 5 iż.s eh h I .,P . "lank ~ :x1 
„Hrabia Luxembw:g". Kopernika 6. tel. 186;00. 12944 ~ zy. oenac 

1 
P2°60~c-55a owis a ' 

122
a
4
-
2 D · d. I rutowicza 40, te . . . 

TEATB ,,Go. NG", Pol...:..-•......,. 11 r me L VOGEL ze Lwowa - specjalista 

1 
WKI d . bó 1 kl z - -....~„"' h ób k b · . UUlA - uzy wy r po eca s ep a-

',
D,.,..,.,ina Humoru." z Dymszq i· G1'erasień- c or 0 iecych 1 akuszer, przyimufe, ul. d k • 13177 ...... Nwutowicza 4, tel. 260-92. 7936 _w_a_z_a_ ... ____ _,...,.-=------,.--.,.--

.;kiin.. poczqtek o godz. 16,30 i 19,.30. 13446 Dr. TADEUSZ t":HĘCIŃSXJ, asystent szpitala' J>OM. willę, ~lac, obj.e1't przemyilł~wy han-

flllllllt!llllHffll!lmmnmmntnttlłllllllHlll!lfllllllllllll!IDUllnH!lłHllllllllllłlfillllllllllllBllU skórno-wenerycznegc św. Marli Magdaleny, d~o~ w Łodzi, centrum, ?rzedmieśCJ<X,. w P~­
przyjmuje 4-6 Piotrk-ovrska lS'l tel. 203•11 b1a.n.1ca.ch, Aleksandre'Wle, X:onsłancl.llow1e, 

TEATB „SYBENA", Trugutta 1. 1 
· ' ' 

9400 
Rawie, Zgierzu, Kutnie, Koluszkadi,. Głownie, 

Dziś dnici 24 bm.. wigilia Teatr nieczynny. Dr med. SIEŃKO KSAmBY :.>pecjali'sła chorób Brzezinach, , Tomaszowie ~edr.mty. Łód~, 
Jutr() dnia 25 bm. I-sz,y dzieli Swiqt ko- skórno.wenerycznych Przyjmuje ul. Kilińs· Plac Wolnosci 6/4, B1uro p<>srecl!lliciwa, godzi-

media muzyczna z. Gozdawy i w Stępnia p.t. kiego 132 godz. 12-2 4--6. 83?6 ny: 11-1, 4--6. 12833 
..MOJA 20NA PENELOPA" Dr. JAN FALKOWSKI, chirurg-utolog, specja- MEBLE w d_ob~ym i złym stanie ~puje sto­

l!sta chorób ner~. pęcherza. dróg moczo- lamia, Kias1ck1ego 3 pay Rzgow&kie4 (przy-
Udział biorą: Mańa Bielicka, Stefcla GóT· wych. Piotrkowska 23-4, (S--4) tel. · szpital- stanek . Piaseczna). 12968 

ska. Stefania ~odziłiska, Regina Grabowska, l!.Y 250-70, gabinetu 191-89. 13044 DOM MEBLOWY. Poleca ną:jtaniej meble biu 
Irena :Maiki&wicez, Zygmant Chmielewski,· Ed· Dr. MIBSKI, choroby kobiece Ze~omskiego 37 rowe sypialnie, stołowe, gabinety, kuc'hnie, 
W'a1'd Dzi.ewolisk'.i, Matia:n Dqbxowski, Wacktw tel 257-23, ' 9335 tapczany, leżaki, stoły i krzesła, duży wy­

bór. Obsługa fachowa. Dom Meblowy, Łódź, 
Piotrkowska 154, tel. 202-84. 11313 
SREBBO, złoto-złom. Kupuję, płacę ' najwyż­
sze ceny. Zakład zegarmistrzowski „Omega"' 
Piotrkowska 4, tel. 141-64. 10499 
ROLNE gospodarstwo dobrze nadające· się 

na ogrodnictwo zamienię na dom lub sprze­
dam. Plac Wolności 6/4 godz. ll-1, 4--6. 

Jcmk.owsoki, Wackrw Kucllmski, Jemy Picheleki„ LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 
L:rzimimz Pa:włowsld, &tefa:n Wito:m. Porady C!mbulatoryjne 1 domowe lekarzy spe­

cjalistów, pł'zyjęcia 10-19, tel. 216-48. 
Pooz. pxzedsl o godz. 19.,30. Kasa czynDa 10998 

cały dzień tel 272-70. W czwattek dnia 26 · Dr PIWECKI ALEK'.SANDEB, choroby we. 
bm. Il dzień Swiąt 2· przedstawienia komedii wnętrzne, Piotrkowska SS p.rzyjmuje 3-6. 
muzycznej Z. Gozdawy 1 W. Stępnia „Moja DR WACJ..AW B:ONA!l choroby żołądka, lci­
~ll!Cl Penelopa" :r: u~ cełego zespołu szek, wqtroby. Narutowkzo 56, teł. 119-59. 

..Syreny"'. Pocz, przedsl. o god%. 16,30 i 19,30. 8982 
Dr med. S. tUBAKOWSKl specjalista chorób Kasa czynna cały dzień, tel. 272-70. sk6mych, wene rycznych moczopłciowych 

13451 Piotrkowska Nr 33, godz. 12-1 1 S-51/z. 8366 
OilllUlllillWlllllllllJlllUJJltllllllllJfillUlllHfllllllllitlflllUllllllllHll!llllłlllllllHlłillłllUlllllUil Dr BATAJ-2URAKOWSKA spe\'Jalistka chorób 
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Poludtliowa 11 G IERAStęNSKI 
Pacząlek o f. 1UO w aahmiłra llllłl'Mli1 J. L 
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DANINA HU'l'llORU 

ł
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Piotrkowska 243 ; 
. ~ 

STOda, dn. 25.XlI. 46 godz. 19 : 

~ ttMIŁOŚĆ CYGAŃSKA~ ~ 
~ : 
: Gwia.rtek, dn. 26.XII. 46 gad.z. li i 1' : 

1 „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA" ~ . . 
;. Kasa cz~ od godz. M.ołej ; · 
; •••••••• .,., .... „ ••••• „„ ••••••••••••• ·-············· ··:·.,:;:;.-!) 

• Członkom Spółdzielczego Zr;zeszenio 
Arocownlków Cootrolii WągJowęj w l:o­
dzi, oraz hx!ziom pracy korzysto~cym 
z usług naszych sldepów i punk1'ów r-0z­
dzielczych, sk.ładomy 

z ol<lozii 

.SWtĄT B02:EGO NA<ROOZfNl'A 
oraz 

NOWEGO ~OKl:J 

żvczenio W&zerkiej pomyśłności 

ZARZĄD 

Zaginql 
czarny Wiłk podpalony uprasza się o od­
prowadzeni& za ,;wynagrodzeniem do 
Wwiof.ni ,,.Kaczka Dziwa.czbl" 

Pioti:k.owska i-96 

I 

skórnych, wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lek07ska. Piot?kowsk.a NI 33, godz. 12-1 1 
3-,..51f!. - 8367 
Dr ŁOZA EMIL, specialista chorób skórnych, 
wenerycrz:nych, JnZyjmuje od 3-6. tel. 179-56· 
Sienkiewicza 34. 11136 
Dr LEN<:zf:WSKJ - choroby kobiece l aku· 
szerla, obecnie Ł6di, 111. Sienk1ew1~za 51, 
godz. S - 1 tel. 181 -4~ 7884 
LFKARZ·DEN'TTSTA Tadeusz Mintz. Leczenie 
chorób zębów, famy ustnej, zęby sztu<:zne, 
Połudnfowa Nr 46. Pzzyjmufe. Telefon 268.91. 

8918 
Lekarz-dentysta ZOFIA BALICKA. Przyjmuj~ 
od 10-13 i od lS-ł9, Moniuszki 11, n pię. 
tro. tel. 151-15. 7943 
Dr. ·B'.OWALCZTK JEBZ'Y. Choroby skóme I 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 - l, 
3-6, Tel. 150-53. 7883 
Di BEICHEB. Specjalista chorób weneiycz. 
nych, Południowa 26, przyj. · 2-5. 8076 
Dr Ł. BóZVCKI, specjalista chorób kobie­
cych I akuszerli ul. Legionów 9, tel. 166-29, 
prz~ jmuje l-6. 7881 
Dr med. GUSTAW 114ABJDEWICZ, choroby 
skórne 1 weneiyczne, Piot~kowska 109 m 6. 
Tel. 138-52. 7879 
Dt ZOFIA - SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko­
chanów ka. Spec. chrćb. nerwowych przyjmuje 
4-S. Piotrkowska 1.6, tel 276-43. Leczelllle 
eleldrowstrząsowe. 113 : 3 
Dr. NIKOł.AJ BOBNSTEJN akuszeria, ginek'J­
log.la, Trau1jlltia 9. 12858 
DB JERZY 1:.USZKIEWICZ choroby kobiece 1 

akuszeria, przyjmuje od 4 ;.... 6 Legionów 3 
m. 6, tel. 203-78 . 9 \ 25 
Dr ZIOMKOWSKI 3 Sierpnia 2. weneryczne, 
skćme. 9-12, 5-7. 7877 
Dr med. M. ZĄUBMAlf, spec)aliista chorób skór 
wych i wen-erycznyc:h, przyjmuje, 8-10 l 5-7. 
Nawrot 8. 7878 
Dr LIBO ALEKSANDEB choroby uszu:g7irdła 
i n.osa. Daszynsldego 6. Od S.-10 i 4-6 po 
poł. Telefon !01-50. 78"15 
·DL HEN&YK PBOCHACK!, specjalista chorób 
~ wenecyc-.z,nych, Legionów 17, przyj­
muje 3-6.. 13250 

13089 
f.ADIOll.PABATY. fotoaparaty, kinoaparaty, 
telefony, motOiki, ka.żdq radiową lampę, 
ióżne przyrzqdy 1 narzędzia kupuję - sprze 
r.aję - zamieuiam. Gdańska 17. Księżniak. 

12035 
MEBLE - Sprzedaż - Kupno - Zumówieniu 
- Zamian.y. Łódź, Piotrkpwska 275. Galar i 
Bernacki. 11637 
DOM. willę. plac, objekt przemysłowy, han­
dlowy, gospodarstwo rolne, ogrodnictwo, ku­
pimy - sprzedamy. Biuro pośrednictwa. Plac 
Wolności 6 m 4, godziny: 11 - 1, 4--6. 

12979 
PAPILOTKI. cia-st:Jcowe czekoladowe poleca 
Wytwórnia Papilotek R. Gzyglas Łód'ź, Pio·:t­
kowska. 15. " 13083 
KUPUJEMY patefony płyty gramofonowe na­
wet połamane, · radioaparaty i lampy radio. 
we „Melodiofon" 6-g.o Sierpnia 23 11460 
MEBLE sypialnie stołowe, leżaki, sztuki· po­
jedyncze gotowe l na zamówienie oraz na 
składzie meble biurowe. Poleca Izdebski, 
Piotrkowska 31 m 2 fron.t I Piętro. 11594 
KONCESJONOWANY zakład elektrotechnicz­
ny C. Kowalczuk, · Południowa 18 wyk-0nuje 
instalaoje światła i siły, Iysunki dla elek­
trowni (załatwianie protokółów). Kupuje ma­
teńały elektrycz.ne, telefony i inne przynqdy 
elektryczne. 11970 
POCZTóWKI, wycinanki,. gzy, makaty, ksią­
żeczki obrazkowe, materiały piśmienne· i szkol 
ne. Ceny hurtow-e. J. Borysiewicz i St. Gę­
bicki, Plac Wolności 6, front, I-sze piętro. 

1342'3 
TASMY DO MASZTII, cyklostyl, attament, 
poleca Okręgowa Spółd'zielnia Nauczyciels­
ka.. Skklpy: Zgięrska JO"l, Plac Niepodległości 
(Hala Targowa), Piotrkowska 149, tel 169-50. 

13424 
ZEGARKI, wyroby złote i srebrne złom, foto­
aparaty, znaczki filatel~styczne, kupisz -
sprzedasz najkorzystniej w ,,Okaz.ji" Kiliń­
skiego 47. 13425 
NA GWIAZDKĘ najmilsze prezemy: zegarki, 
wyroby złote i srebrne, kolczyki itp. fotoapa 
raty od 400 zł. p0leca „Okazja': Kilińskii.go 

47. 13426 
MANEKINY kravrieckie damskie męskie oraz 
poduszki do prasowani-a poleca Józef Sob­
czak, Zgier.ska 17. Pracownia Manekinów. 

13427 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOOUSLAWSKI 
D 11679 

Adces Redakcji ! Administra<;ji· Lódź, Piotr!rnwska 102a. Tel~fony: 129-13, 13.7.47 
Redakti<lr przYJmuje codzienn:·e od godz. 16-18, teL 112-60 

llllllllllllDlllllBlllllllllll Ró źne 111111n11111mn11mn1111m 

ZD~ll ległłymaoyłlle, amator11k:le wykonu. 
ję w tym samym dniu, Legion6w 1. 8772 
NAP1lAWlAM b&Z łlo.du wesel kiego 
rodzaju uszkod:zonq g<Hderobę. Łócli, Sród· 
mlnjska 23 m. 2. 9008 
JEDYNY w Łodzi Foto-Automat wykonuje 
zdjęcia legitymacyjn~ tanio i eqbl::o. Naru-
tcwic:i:a 8. ' 11969 

ARTYSTYCZNA cewwnia, reperacja uszko-
dzonej garderr-by. Saczęsnrl Jadwiga1 Po-
morska 44, m. SS. 110047 
CEROWANIE artyst·rczne wszelkiej gardel'oby. 
Elektryczne podnoszenie oczek. Szolimowa, 
Piotrkoweka 30. 11113 
50 ZŁ. Kosztuje zamówienie fotografa do do-
mu, na zabavrę, wesele przy choince itp. u-
roozystości w firmie „FOTOMATON" Naru-
towicza 8. Korzystaj z okazjilll 12262 
PBZYBł.ĄKAł.A s~ę suczka mieszana z wilkóW. 
Do odebrania Rzgowska 144-2 Dratwicld. 
PBZY·BŁĄKAŁ się pies dni>tt 18.12.46 duży sza 
ry do odebr1:IIl.i.a Rzgowska 17 m 54a. 13440 
PRZYBtĄKAł. się 16.12. pies jamnik źżtty. 
Do odebrO!llia Rejtana 18.-3. 13441 
PBZTBl:.ĄKAŁA się S'lłCZka mieszana :r: wilków, 
Odebrać za wynagrodzeniem ul. Czysta 14, 
Marys~n fi. 13442 
PIESEK brqzowy pekińczyk zaginqł. Znalaz 
oa lub wskaziciel <>trzyma nagrodę. Przestrze 
gam przed· i:inbyciem. Południowa 6 m 6 II p.t . . 

13443 
TANIO przerabiąm 1 naprawiam stare toreb· 
ki damskie i wykonuję z materiału powierzo. 
nego. Dqbrowska 16/18 U wejście w po.dwó· 
rze z Kilińskiego m.7. 13432 

IRłlm Zagubione dokumen~y mmn 

ZAGUBIONO dyplom drogi.stów, świadectwa 
szkoJ.n,e, pracy na nazw. Kretówna Irena .. 
Łódź, Kopernika 4--9. Łaskawy znalazca pro-
nony jest o zwrot. 13428 
ZAGUBIONO p1'rt1el oraz palcówkę na nazw. 
Ullrich Helena, Piotrkowska 54 - 27. Zwrot 
dokumentów za nagrodą. 13429 
UCZCIWEGO znalazcę legitymacji oficerskiej 
na n":l.zwisko por. Władysław Skalmiexskl 
proszę o zwro·t oo wynagrodzeniem 2000 zL 
pod adres: ł.6dź, Piotrkowska 109 m ~7. 

13430 
ZAGtJB:IONO roczny bilet służbowy tram-
wajowy Nr. 5865 na ncnr. Dubińska Anna 
za:m. Bazama ~ 13431 

unmnn Zaofiarowanie pracy 1111111111 

BOBOTNIE'.ĆW do ll'Cikładania lodu na d 
brych warunkach zatrudni 

0-

y firma „Leśn 

zd'rój" Wodny Rynek 14. 13259 
CENTRALA Zbytu Maszyn Rolniczych, Łódź, 
Piotrkowska HJ9 poszukuje wykwalifikowa· 
nej maszyn~tki. Zgłoszenia 10-12. 13403 
GOSPOSIA NA STAŁE z dobrym gotowaniem 
potrzebna od zaraz. Pokój służbowy, warunki 
dobre. Drogeria Piotrkowska 16. 1{3404 

1111H11111 Poszukiwanie rodzin nnttnu 

KTO WIE cośkolwiek o losie szwr.qra meg'J 
Teodora Wa:lmana (51 l'at} proszony jest o 
powiadomienie (ewentualnie za wynagradza-
niem) adwoka1a Józefa Fajnberga, Naruio-
wicza 74, tel 2"l6- l 8. 12272 
KSIĘGOWY bilansista przyjmie pracę godzi-
no~q. Zgłoszenia pod „Zetbe", 1340Ś 

llllDllHllUIUlllllllll!lllll L o k a I e mmmmm111m11111111111 

ZAMIER»; 3 pokoje · z kuchnią Gdańsk ~ 

Wrzesz, na pokój z kuchniq w Łodzi. Wiado-
mość Gazowa 1; Pawlikowska Maria. 13408 

IUlllllllllllllliilllOllllDll Nauk a lllllllllHllDlllHl!lllllllll 

POMOGĘ blll;tałcić chętnej młodej sieioocle. 
Zgłoszenia: „Gwiazdka" Biwo Ogłoszeń „PAP" 
Piotrkowska 133 13408 
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